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polityczny, społeczny i literacjxi. 


Gobleta, Ribota. Freycineta, nawet Clemenceau, 
próbuje zjednoczyć wszystkie frakcje parlamen- 
z wyjątkiem monarchicznych — i w tej 
syzyfowej pracy mijają pierwsze dni jego urzę- 
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| w godności prezydenta republiki powitano ? 
PE oRieniem. Rosyjska prasa oświadczyła, 


pó izy? Znowu warta szacunku i że w grze 


" bór wej znów się liczyć z nią trzeba, 
ai Fikar, Uarnoia jest aktem mającym nierównie 
pł, ¢ jag. Fojowe znaczenie, niż wszelkie pokojo- 
ja” | aga ż e. Widocznie więc spodziewa się rosyj:ka 
„i Odkow, eraz — jako przeciwwaga związkowi 
go, | Uenig qpuropejskiemu — może stanąć porozu- 
p ó) ut Tanko-rosyjskie i w ten sposób da się 
p” A wyp Mać. — Prasa angielska również o- 
jah Renia Pór Carnota jako fakt pokojowego zna- 
i zen, edug Timesu, musi teraz nastąpić za- 
lin; lë broni między stronnictwami francus- 

taty; à ten spokój wewnętrzny wzmocni rząd, 

daga 2U zaprowadzenie ładu i przez to pod- 

dorg międzygarodowe znaczenie Francji. Stan- 

aia, S piera to rozumowanie depeszą z Wie- 
Midzi, US której br. Kalnoky miał komuś po- 
Mio) Że wybór Oarnota należy uważać za 

Leh ttwo żywiołów umiarkowanych i rozsąd- 

Mogę àd burzliwymi. — Wreszcie, austrjacka, 
otw ! nawet niemiecka prasy składają Car- 

kij , POwinszowania, Życzenia i wyrazy na- 


r te urzędowanie jego zaznaczy się skuteczną 
, JU pracą. 
enie (Zystkie te głosy mają oczywiście zna- 
lij | V/ko towarzyskiej grzeczności, bo prze- 
tj gą oy zieprzyzwoitością witać nowego 
tr 'hnika Francji podejrzliwie i nieżyezliwio, 
Odeja a Že ów zwierzchnik jest dotąd „wiel- 
t (ap Dang.“ W gruncie jednak rzeczy wy- 
¿g Ote trwogą przejmuje tych, którzy mają 
$ Obawia się Francji. Z Berlina donoszą, 
poty W sferach kanclerskich, przyjąto wybór 
| dy, zi 
| butona AR jego załatwienia podobno 
hę, 20 si 
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dni swej zdolności 
prądom, -- nie jest faktem, któryby 
zsdowe!lnienie.- „Kuropejska, partia 
zdołała wprawdzie przeforsować 
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zwłoką. Teraz monarchiści wywołali 
t na wiosnę, lub nawet prędzej, mogą 
Tobie radykaliści, żeby wywo 
kt. Jest dobić się władzy. : 
„i api POTo słuszności w tem rozumowaniu 
lejgzą „skich, bo zważmy tylko, że najskraj- 
1, Jako Jwioły we Francji święcą wybór Carno- 
ja; „iwój tryumf. Blanquikci, patriotyczna 
ale j” wiązek rewolucyjny* illuminowały swe 
0 z akatami ogłosiły, że wybór OCarnota— 
gł aga. Pierwszy telegram, który Carnot 

ı był od Boulangera, a brzmiał: „Panie 
Twój dawny kolega ministerjalny 
? przyjąć Jego najserdeczniejsze i naj- 
ze powinszowania.* Krom tego telegramu 
otrzymał jeszcze jeden od... beja Tunisu, 
1528: „Właśnie dowiedziałem się, że wy- 
y poena prezydentem republiki. Pośpieszam 
Ogon zié panu moję życzliwość. Niech Bóg 

%wi Francji i panu |“ 
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toim senatorom. Kapituła Lrgji hono- 
Teezyła mu uroczyście wielki krzyż tego 


Prezydentowi 
radość z 


wielkis zadowolnienie, 


gang jego wyboru... 


ALT wkrótee potem zdruzgotała wielk 


bota 28 nie stanął. Oarzot ciągle się naradza, 
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Walerjan Kalinka. 
(Gia dalszy). 
Myję emigraeyjnaj demokracji przedmiot nie- 


iu jakiemu równego nie było — dla ludzi 
ardzo rozumnych i szlachetnych z dru- 
lako (090zu, przedmiot niedowierzań i posądzań 
biera; leczny niby, a w środkach niezawsze prze- 
tike lacy konspirator; ¢>l najliczniejszych i naj- 
Wych TLiejszych potwarzy od jednych, trwożli- 
Wrap, POdejrzeń i zastrzeżeń od drugich; tan 
Waij; 5 na którego włuśni i najbliżsi stronnicy 
dzia] Wszystkie pomyłki sironvietwa i odpowie 
Akoro 6 ze jego niepowodzenia, pan Zamoyski, 
hewn alinka poznać go nie da, nie będzie za- 
lin „JUŻ nigdy prawdziwie poznanym. Źle o 
Wyglął, 7. nawet Mickiewicz, cichaczem żls o nim 
Jedan 7 (może jeszcze myśli) wielu; broni go 
Zygmunt Krasiński. 

ta, nI sam dzień i chwilę pogrzebu Mivkiewi- 
Vitano. schodach Magdaleny, gdy za trumną 
dy „Wał ten, co najznakomitszy wytrwałością, 
zJBnaą wiarą i duszy wzniosłością z wszystkich 
Wi gk Sh naszych, rzucił się nań z tyłu Ja- 
arog _ Kapitan i dopuścił się świętokradztwa 
nego na tym obchodzie narodowym, śmiał 

> t i bezeeną ręką uzbrojoną w pałkę dwa 
tócią i ozystkiej siły uderzyć go w plecy. Od- 
W naję 7 okOINY, jak zawsze, i tylekroć wśród 
í i rwawszyeb spokojny ów, o którym mó- 
Wapol aaea schronił się do bufra towarzyszy 
pé ów, którzy go okrążyli i dali mu się 
twat j- "° 9490 Budzyński był go za kołnierz 
zatrzymał, gdy chciał w pierwszej chwili 
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Nią: © ale to nie jest jej klęska, jest tylko | 


| 
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BZYSCY ma wy»rzódki śpierzą okazać | mimo to wszyst 


na kouferencja Berry'ego, pia, że car po powrocie miał 


Z Petersburga donoszą o przygotowujących 
cię licznych zmianach w ministerjum. P. Wy 
szniegradzki ma ustąpić panu Abazie, który już 
był raz ministrem finansów; ustąpi także mi- 
nister spraw wewnętrznych br. Tołstoj, ia jago 
urząd obejmie teraźniejszy minister sprawiedli- 
wości Manassein, urząd zaś ministra sprawie- 
dliwości obejmie prof. prawa Filipow. 

Notujemy to doniesienie z uwagą, że lubo 
w ogóle zmiana w rosyjskim rządzie jest mo- 
żliwa, to jednak taka wydaje się mam niepra- 
wdopodobną. Pan Abaza należy do obozu u- 
miarkowanego, do t. zw. „zapadników*, a p. 
Manassein jest socjalistą w mundurze, ultrasem 
narodowym i szowinistą; jakżeby ci ludzi mo- 
gli się pogodzić? — a przecież zgodność mię- 
dzy ministrami finansów i spraw wownętrsnych 
jest bardziej potrzebna, niż między innymi mi- 
nistrami. 


Z Sofji donoszą że rosyjski ambasader Nie- 
lidów zaopatruje bułgarskich emigrantów w pie- 


niądze i poleca im zebrać się na rumelijskiej ; 


granicy, potem zaś wtargnąć do Bułgarji i wznie- 
cić tam powstanie. Tę wiadomość przywiózł po- 
dobno do Sofji przedstawiciel bułgarski przy 
Porcie, p. Wblkowicz. 

Turcy, deputowani do sobranja, opuścili 
zgromadzenie z powodu różnie w zapatrywaniach 
ma skład departamentalnych stałych komisyj, 
które mają być utworzone  Turey chcą mieć 
w tych komisjach pięciu członków, a Bułgarzy 
dają im tylko cztery. Książą stara się załago- 
dzić te nieporozumienie. . 

Również na Życzenie księcia sobranja nie 
będzie dyskutowało nad wnioskiem oddania pod 
sąd Karawełowa. 


Niezmiernie alarmujące telegramy nadeszły 
wczoraj do Lwowa z Pesztu do tutejszych ban- 
ków i wieczorem roznowiadano gobie, że wojna 
z Rosją wisi na włosku. Powodem alarmujących 
telegramów był artykuł Pester Lloyda o postawie 
Rosji wobec Niemiec i Austrji po zjeździe w Ber- 
linie, oraz doniesienia z targów pieniężnych o 
znacznym spadku papierów rosyjskich. 

Alarm ten jednak był fałszywy: wypływał 
z mylnego zrozumienia artykułu, przeczytanego 
zdaje się padlo pobieżnie. 

Mamy ów rzekomo bombami i kartaczami 
nabrzmiały i bagnetami najeżony artykuł Pester 


łać wojnę | Lloyda przed sobą — ale otwarcie wyznać mu- 


simy, że choćbyśmy jak go dusili i miętosili, ani 


jedna bomba nie pęknie, a po tych bagne- 
tach można, dziś jeszcze, gładką przejechać 
ręką. 


Nie da się zaprzeczyć wszakże, ża tenorem 
artykułu jest: „baczność“ — więc hasło, którego 
nietylko Austrja względem Rosji przestrzegać 
wina, ale które jest obecnie ba porządku dzien- 
nym wszędzie; wszak mamy zbrojny pokój w Eu- 
ropie. > 
; Poniżej stroszczamy Ów artykuł tak niepo- 
kojący, ażeby czytelnika przekonać, że ostate- 
cznie można go z całym spokojem wziąć do 
ręki. e 
; „Półtrzecia tygodnia mineło — pisze Pest. 
Lloyd — od wizyty cara Aleksandra w Berlinie. 
Komentowano tą wizytę na wszelkie sposoby, 


prezydent już zamieszkał w Elizej- | prase zalała masa najciakawszych odkryć, dowie- 
acu wraz zë swym starnszkiem ojcem, | dzieliśmy się o „piekielnych intrygach* i „bez- 


czelnych fałezach,* któremi cheiano Rosja pchnąć 
do wojny z mocarstwami pragpącami pokojn, a 


dziś tak sanio mądrzy, jak byliśmy przedtem, — 


Tak we | Dzisiaj, po powrocie cura do Peterebnrea posta- 


yło, gdy na tron wstąpił Ludwik | wa Rosji jest tak samo zagadkowa jak była da- 
a | wniej , drogi polityki jej równie ciemne, a wsze|- 


kia wywiady z nad Newy cierpią na chroniczną 


tjie „» Gabinet setnaj ro znicy wielkiej rewoln- | dwuznarzność. 


„Wprawdzie jadnozgodnie brzmią doniesię- 
zarządzić, ażeby 
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jeszcze trzeciem uderzeniem zbezcześcić nie te- 
go, na którego się zamachiwał, ale ten dzień. te 
irumnog, to miejsce i własny nuród. Nikt zresztą 
nie porwał się do obrony napadniętego. wypu- 
scili Barabasza! Tak zawsze się dzieja. Ten czło- 
wiak był niegdyś strażnikiem celnym pod Krze- 
mieńcem; w powstaniu dorwał się kapitaństwa, 
później żebrał po wszystkich domach paryskich, 
należąc do owej szui eo po ulicach napada, Pó: 
Źniej z własnej woli zaciągnął sią do pułku Soł- 
tańskich kozaków, które dziś pod dowództwe:n 
tego, którego uderzył; i zaciagnąwszy się, w ośm 
dai zbiegł, pułk porzucił. udał się do Stambułu 
i tam szynk założył. Później tu wrócił i napa- 
stował wszędzie najszlachotniejszego z ludzi, do- 
wódzcę swego, który mu zawsze odpowiadał gro- 
źnie, że ze zbiegiem nie ma nie do mówienia. 
Takie dzieje tego niegodziwca. Ale cóż powiesz, 
ma obronicieli, ma stronników i wielu się cieszy, 
że się taka obrzydliwość stała! Ah nieszezęśli- 
wym my narodem! W Barabaszach kochać się 
zaczynamy. Już bas robaki ostatecznie toczyć 
zaczynają. Od rzezi 1846 roku takiej boleści nie 
doznałem. W takiej chwili, przy tej trumnie, na 
schodach przybytku Pańskiego, ten, co nigdy nie 
zwątpił, ten, który jeden coś był wywiódł na 
przyszłość ze swoich zabiegów i starań męczeń- 
skich, ten, eo wznowił był dopiero eo tradycję 
legjonów i chwycił sztandarich z ziemi i wzniósł 
go nazad ku niebu, ten o postaci tak rycerskiej 
i chrześciańskiej, o tak niespożytym żadnemi bo- 
leściami ani przeszkodami duchu, ten wśród tłu- 
mu ziomków, z których żaden, żaden na pomoc 
mu nie przybiegł, ten wart czei i podziwu za 
cnotę żelazną, ten najdzielniejszy, ręką podłą 
uderzon... to strach | strach nie dla niego, ale 
ala Polski i Polaków! I wiesz, co wyrzekł zaraz 
w pierwszej chwili? 'oto te słowa przedziwnie 
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prasa rosyjska przybrała ton spokojniejszy wobec ; innego, jak tylko ażeby na półwyspie Bałkańskim | nie się zbierają do kościoła i pozwalają- sobie 


Niemiec. Prasa oficjalna zastosowała się nawet 
do wskazówek w tej mierze hr. Tołstojowi przez 
cara udzielonych. Natomiast reszta pism, jak 
Grażdanin, Nowoje Wremia e tutti quanti bardzo 
tylko nieznacznie spuściła z tonu i bynajmniej 
nie zapzrła się nienawiści do Niemiec. Ten fakt 
potrzeba mieć na oku, bo on dowodzi, że w Ro- 
sji należy liczyć się z najrozmaitszymi prądami, 
które się nawzajem do pewnego stopnia paraliżu- 
JA: tak, żo nie możne 

odniesie zwycięztwo. 


porządzenis względem Niemiec, atoli, żeby coś 
podobnego zarządzono ze względu na Austrją, 
żeby zakazano prasie zaprzestania bezpodstaw- 
nych podejrzeń i niczem nieumotywowanyeh oska- 
rżeń Austro-Węgier, o tem nie było i nie ma 
nigdzie najmniejszej wzmianki. Pytamy: dlaczego 
ta podwójna miara ? 

„Wprawdzie praktycznie rzecz biorąc, na 
jedno wychodzi, bo i ataki na Niemey nie usta- 
ły w prasie rosyjskiej mimo owego rozporządze- 
nia. Ale z drugiej strony, po za tą postawą pra- 
sy rosyjskiej stoi przecie jeden ważny argument: 
nie słyszeliśmy przecie ami razu od czasu odwie- 
dzin w Berlinie, ażeby Roeja zaniechała ciągłych 
zbrojeń na granicy Austro-Węgier i Niemiec. 

„Oar oświadczył w Berlinie, że o ataku na 
i Niemey ani myśli, i że również eo do Austro- 
j Węgier nie żywi planów zaczepnych, jeżeli — 
i dodał — nie będzie z naszej strony „prowoko- 

wany“. Car rosyjski sam przyznać musi, że o 
takiej ewentualności ani mowy być nie może; 
w kim tylko tkwi choćby atom rozsądku spra- 
wiedliwości i miłości prawdy, ten przyznać mu- 
si, żeśmy Rosji nigdy nie wyzywali i że nas od 
tago watrzymywać będzie rozum, racja polity- 
czna i zamiłowanie pokoju. Szaleniec tylko mógł 
twierdzić, że Niemcy albo Austro-Węgry Rosją 
zaczepią. Rosja wie przeto doskonale, że z na- 
(szej strony i ze strony naszego sprzymierzeńca 
żadnych obaw żywić nie potrzebuje. Mimo to 
jednak gromadzi Rosja na naszych i na niemie- 
ckich granicach od długich miesięcy stale i e- 
nergicznie wojska, materjały wojenne i zapasy 
aa Na co, po co, dla czego? Rzecz natu- 
i ralna, że im dłużej na te ważne pytania nie ma 
odpowiedzi wystarczającej, tem bardziej opinja 
publiczna w Niemczech i u nas musi stać na 
stanowisku: „Bądźmy spokojni z naszej strony, 
jak byliśmy zawsze, ale miejmy się na ba- 
czneści.* * 

„Nietylko wrogie usposobienie prasy rosyj- 
skiej, ala głównie owe prądy przeciwne w Rosji, 
| Ftóre ciągle na się oddziaływają i paraliżują 
wzajemnie i osłaniają dalsze kroki Rosji grubą 
mgłą tajemnicy: — te nam największą przezor- 
ność nakazują. A jeszcze bardziej zmuszają nas 
do tego zbrojne przygotowania Rosji. One to za- 
braniają pam poddawać się jakiemukolwiek opty- 
mizmowi i nakazują nam być w pogotowiu do 
odparcia możliwych niebezpieczeństw. Toujours 
en vedette! Rzucając jednak to hasło w przeko- 
naniu, że sfery nasze rządząee nie potrzebują, 
ażeby mu je przypominać, dodajemy, że bynaj- 
mniej nie chcemy alarmować — a ostrzegając 
przed optymizmem rozbudzać czarnego pessymi- 
zmu. Dzięki Bogu nie potrzebujemy rozpaczać, 
choćby nie wiedzieć co zaszło. Usposobieni poko- 
jowo aż do ostatnich granie możliwości, jesteśmy 
zarazem i dość silni i uzbrojeni na najgorszy 
wypadek, silni własną potęgą i potężnemi przy- 
mierzami. I te właśnie fakta, dziś już przez ni- 
kogo nie zakwestjonowane, równie jak położenie 
ogólne, pozwalają nam dziś jeszcze wierzyć w u- 
trzymanie pokcju. jeśli tylko Ślepa namiętność 
nie pochwyci w Rosji steru w swe ręce. 

„Albowiem jakiekolwiek mogą być dzisiaj 
prądy w Rosji, w rozstrzygającym momencie 
(sfery tam rządzące przecież muszą postawić 80- 
|bie pytanie czy mają na prawdę słuszny powód 

do wojny z nami. Muszą powiedzieć sobie, że- 
śmy nigdy nie negowali prawnie uzasadnionych 
dążeń Rosji, ani ich nie zwalczali, i muszą 
|uznać, że vawet przez zen nam nie przeszło kwe- 
| stjonować legalnych interesów Rosji w Bułgarii; 
liże my z naszej strony nie dążymy do niczego 


444 > 


"piękne: »Sądziłem, że poezątek męczeństwa wię- 
„tej bolie Tylko uważano, że podczas mszy, co 
| nastąpiła zaraz potem, czasem konwulsyjnie ści- 
skał poręcz krzesła, na którem klęczał. Nie, w 
tem wszystkiem o niego miidzie. Co może dziki 
zwierz, podły zwierz przeciw ludzkiej naturze i 
to jeszcze najwznioślejszej? Ale mnie chodzi o 
te znaki zgnilizny, rozsiane po społeczeństwie 
naszem, ten duch stronniczy, duch zawiści, duch 
kłamstwa wiekuistego, który nas opanował i spra- 
wia, że oburzenia dość nie ma wśród naszych 
z powodu takiego wydarzenia. Skąd idzie, że to 
wydarzenie zaczyna takim sposobem nas wszyst- 
kich kaluć, a przynajmniej wykazywać, żeśmy 
bez du'ha, bez przeświadczenia, co złe a co do- 
bre, co święte a co bezecne, żeśmy bez żadnej 
| opimji publicznej, a to są znaki śmierci! I to 
| wszystko staje się w chwili, kiedy tak łatwo bę- 
| dzie pewnym potęgom świata powiedzieć o nas: 
Patrzcie, czy warci odżycia ?* 

„Zrazu jensrał był spokoju pełen. Ale na- 
stępnych dni duch jego wpadł w ciemną boleść, 
gdy vjrzał, że ta sprawa przybiera barwę stron- 

| uiczej walki, że dwa obozy się kształcą, jeden 
[za nim, drugi za Jaźwińskim; że więc listy bez- 
imienne, pełne gróźb i obelg, stronnicy tego o- 


statniago doń piszą... Jaźwiński także po scenie 
(na schodach Magdaleny znów list wyzywający 
napisał... Okropny to wypadek. Lecz przekonany 
jestem, %e Jaźwiński był podbechtany i namó- 
wiony. Ręka, co tem kierowała, pozostała w u- 
kryciu, a tylko nią poruszone lalki ukazały się 
na jaw. Pierwiastku władzy nienawidzą, a że je- 
nerał zawsze ją wyobrażał, za to znienawidzony 
Jest mimo najświętszych zasług. Wszystko to 
(Baden 7 lutego 1856. List 


grobowo smutne“. 
GCXIH. Przegląd Polski. Styczeń 1887). 


Kalinka widział i sądził Zamoyskiego jak 


|rzeczy rozwinęły się spokojnie 
|bieżące w drodz 


i ażeby kwestje | spiewać różne modlitwy w języku polskim, bez 
e ugodowej załatwione zostały. | względu na to, że w większości takich kościo- 


Rosyjskie sfery decydujące muszą również przy- |łów używanie języka polskiego nie jest e” 


znać, że my podobnie jak Niemcy zawsze zgo- | lone (niedopuskajetsia), W obec tego proponuj 
dną podawaliśmy Rosji rękę do przyjaźnego po- | Waszej Przewielebności przechowywać w przyę A: 
załatwienia. | szłości klucze od kościołów przez was zarzą 


|rozumienia i pokojowego spraw 


A gdyby te wszystkie niezbite argumenty nie- dzanych u siebie, oraz kazać wszystkim probo-, 


wystarczyły, to musiałyby sią jeszcze sfery de- | szezom powierzonego wam dekanatu, którzy za- 
nego 2 Z owie czyby | rządzają nieobsadzonemi parafjami, przechowy-, 
powiedzieć, który w końcu | sprostały potędze ligi pokojowej? Rosja stoi dziś, | wać u siebie klucze od powierzonych im kościo- 


cydujące rosyjskie zastanowić nad tem, 


i dzięki własnemu postępowaniu, zupełnie odoso- Í łów, po dobitnem wytłómaczeniu im (wnusziw 
„Bądź co bądź car wycał wspomniane roz- | bniona. Na ałjans z Francją car Aleksander dzi- |im), że parafjanie nadal nie mają prawa zbierać 


siaj liczyć nie może. 


się w kościele i odbywać tam jakichkolwiek na- 


„Cokolwiek zresztą stałoby się we Francji | bożeństw w nieobecności księdza. W końcu- uwa- 
w niedalekiej przyszłości, niepodobna i marzyć o | żam za konieczne dodać, że za niewypełnienie 


jakiemś pewnem stałem tam usposobieniu. 


Car | tego mego rozporządzenia, będą pociągnięci do 


Aleksander nie może zawierać przymierza z na- | nejsroższej odpowiedzialności tak winni księża, 
rodem, który dzisiaj tarza w błocie swoje wezo- |jak i Pp. Dziekani, i że żadne wymówki ieh nie 


rajsze ideały; który każdej minuty schodzi na | uwolnią od tej odpowiedzialności. 


Gubernator 


ulicę, ażeby zabawić się trochę w »kawałek re- | generał-major ks. Trubeckoj“ i t. d. 


wolucjic; gdzie krańcowi radykali i niesumienni 


I taki rozkaz śmie wydawać cywilny gu- 


ambicjoniści rzucają hasła i ton nadają; gdzie | bęrnater schyzmatycki Duchowieństwu katolic- 
dzisiaj zrzucają naczelnika państwa, którego wczo- | kjemu w sprawie czysto kościelnej! Lecz zo- 
raj łzami i błaganiem nakłonić chciano do pozo- baczmy, jak się ma rzecz z logiką i konse- 
stania na stanowisku. Z takim narodem car nie kwencją tego rozparządzenia. Podług jego do- 
może się wiązać przeciw miłującym zgodę i spo- słownego znaczenia i ducha, księża zarządzający 


kój konserwatywnym monarchjom, 
« właśnie tak długo były w przyjaźni. 


„Z tych wszystkich powodów i że nie ma | nabożeństwa, 


które z nim | owemi wakującemi parafjami, mają niezaprzeczo- 


ne prawo odprawiania w odnośnych kościołach 
skoro tylko są w mozności doje- 


przyczyny do wojny, że Rosja stoi izolowana | chania do takowych. Tymczasem mi komunikują 
wobec potężnej falangi pokojowej, że wreszcie | fakt następujący. 


niepodobna wyobrazić sobie, jaka miałaby być 


Jeden z dziekanów w gubernji Mińskiej, 


owa premja dla zwycięzcy, któraby zdolną była | został skazany — w czasie objazdu swego de- 


wywołać jednę z nujszaleńszych awantur 


: z tych I kanatu — za spowiadanie i odprawianie nabo- 


wszystkich powodów, mimo że położenie jest nie- | żęństwa w osieroconym kościele — na 100 ru- 
zaprzeczenie poważnem a postawa Rosji groźną, | pjj grzywny, chociaż kościół ten znajduje się 
nie możemy uwierzyć, żeby wojna była nie- | w jego dekanacie. 


uniknioną.* 

Taki jest artykuł Pester Lloyda, który sam 
zastrzega, że nie chce budzić nieuzasadnionych 
alarmów, i raczej obliczony był na to, ażeby 
uspokoić zbyt czarno patrzących na rzeczy pesy- 
mistów, jak na to, ażeby grozić wojną. 


Korespondencje. 
Z Litwy 5 (17) listopada 1887. 


Tłómaczenie skrzywdzonego kapłana, opie- 
rające się na tem, że w roku minionym w tymże 
kościele spełniał te same obowiązki, nie zostało 
uwzględnione; ponieważ zaś przy urzędowej ko- 
respondencji o tym przedmiocie wyszło na jaw, 
że i w minionym roku podobna tłómaczenie się 
dziekana było także odrzucone, 6 czem jednak 
policja dziekana zawiadomić zaniedbała, ścisła 
sprawiedliwość rosyjska wymagała, żeby za winę 
polieji ksiądz katolicki pokutował, i p. gubernator 


Już dawno chciałem się z wami podzielić kazał dziekanowi zapłacić za rok miniony i za 
treścią nader ciekawego, lecz niestety bardzo | rok bieżący karę pieniężną. tj. 200 rs., które mu 
smutnego rozporządzenia, wydanego w ciągu mi- |też z pensji wytrącono. Dziekan zaprotestował, 
nionego lata przez gubernatora Mińskiego, księ- | lecz odpowiedź gubernatera na jego przedstawie- 
cia Trubeckoja, lecz okoliczności moję relację o- | nie nie jest mi wiadomą; może choć później akt 
późuiły. Ponieważ jeduak sprawa ta nader jsat | gwałtu będzie cofnięty, bo to przecież prosty 


charakterystyczną, poinformowanie o niej szer- 
szego koła osób zawsze będzie pożytecznem i na 
czasie. 

Pod względem ucisku religijnego nieszczę- 
śliwa gubernja Mińska, jak powszechnie wiado- 
mo, oddawna na pierwszym stoi planie i spusto- 
szenia przez rząd schyzmatycki tam poczynione, 
są przerażające, Jako dowód zacytuję wam jeden 
ten fakt, że podług rubryceli tegorocznej, w je- 
dnej gubernji Mińskiej jest ośmnaście parafj o- 
sieroconych, do których księża z nader nieli- 
cznych w tej gubernji parafij obsadzonych, w naj- 
lepszym razie tylko bardzo rzadko dojeżdżać 
mogą. 
Opłakana ta sytuacja nie wystarcza jednuk 
jeszeze rządowi w jego zaciekłości, gdyż guber- 
nator Miński uważał się w obowiązku przeszko- 
dzić nawet ludowi, pozbawionemu szczęścia ucze- 
stniczenia w ofierze mszy świętej, zbierać się 
w tych kościołach na wspólne modły, odbywane— 
przy braku zupełnym kapłanów — bez współ- 
udziału takowych. Cytujemy owo rozporządzenie 
dosłownie i zwracamy waszę specjalną uwagę 
na jego ton grubijański, nie wyrażając już nawet 
sądu naszego o jego treści. 

„Gubernator Miński — kancelarja. Stół... 
Lipia... 1887 Nr...“ (numer stołu, dokumentu, 
oraz datę przez oględność omijamy). „Pp. Dzie- 
kanom gubernji Mińskiej, W ostatnich czasach 
często się zdarza, że w parafjach niemających 
proboszczów, i zarządzanych przez Pp. Dzieka- 
nów i podiegłych im księży, otwierają się w dni 
świąteczne w nieobecności księdza dla parafjan 
rzymsko-katoliekie kościoły, przy czem parafja- 


rozbój. 

Lecz przechodzę do spraw wileńskich. — 
Wszystko tam idzie niestety po dawnemu, tj. 
fatalnie. Dla wściekłej propagandy schyzmatyc: 
kiej była nową zachętą bytność prokuratora sy- 
nodu schyzmatyckiego i głównego filaru obeenej 
zażartej walki religijnej, pana Pobiedonoscewa, 
w Wilnie, 5 

Zalecał on popom, żeby lud do siebie gar- 
nęli, a podczas lekcji religji katolickiej w szkole 
żeńskiej, której z p. Kochanowem asystował, je- 
dna z uczennic otrzymała rozkaz odmówienia 
Modlitwy Pańskiej po rosyjsku, następnie zaś po 
polsku. @dy się okazało, że uczennica modlitwę 
po rosyjsku lepiej odmówiła, niż po polsku (za- 
pewne dla tej prostej przyczyny, że ją rezon 
opuścił właśnie w czasie recytowania modlitwy 
po polsku), p. Kochanow mocno był z tego za- 
dowolniony. Zaiste, smutny rezultat policyki ob- 
rusienja ! 

Nie zbytecznem jest w tem miejscu przy- 
pomnienie, że w zakładach naukowych wykład 
religji katolickiej jest rosyjski, chociaż ten język 
absolutnie jest szkodliwy i nim być nie przestanie 
tam, gdzie chodzi o katolicyzm. Rosjan katolików 
przecież nie ma, a więc ten język w katolicyzmie 
tylko sehyzmę ma przygotowywać, 

Szpiegostwo rozwija się coraz bujniej; nie- 
dawno p. Kochanow dał znać naszej zwierzchno- 
ści djecezjalnej, że w kilku kościołach (wyliczo- 
nych imiennie) są jakoby przyjmowani do spo- 
wiedzi „prawosławni* — co grozi zamknięciem 
kościołów. 

W obec tego faktu proponujemy, żeby po- 


Kresiński, i przylgnął do niego całą duszą. Cią- | lenie patrzało, żaden nie robił takiego wrażenia 
gnął go Zamoyski do siebie naprzód tą siłą ro- | wielkości. 1ę B 
zumu, tym jego stopniem, który genjuszem nie | musiał się mylić nieraz; 


Czy się nigdy nie mylił? Z pewnością 
jak kiedy, w jakiej 


jest, ale się do genjuszu przybliża. Ktoś, co nie | mierze, ż jakiego powodu, to byłby nam pokazał 
widział nigdy żadnego z tych ludzi, których na-|jego żywot, gdyby go Kalinka był napisał. Ale 
zywamy wielkimi, a chciał ciekawie wyobrazić | Że na jego nagrobku możnaby napisać te słowa, 
sobie, jak może mówić, myśleć, jakie na drugie- | które żartem mówili o nim Anglicy, słowa spectre 
go robić wrażenie jeden z tych, co przekraczają | 0/ Poland, że jeżeli emigracja była widmem Pol- 
zwykłą miarę ludzką a dochodzą miary bohate- | Ski, które zjawiało się ciągle, niepokoiło sumie- 
rów i genjuszów, Zamoyski mógł być odpowie- | nia i wstydem chyliło czoła szczęśliwych i zapo- 
dzią, zaspokojeniem ciekawości, on dawał przy- | minających; jeżeli mogła być — a była isto- 
bliżone wyobrażenie. Tak rozumnie, z taką zna- | tnia — protestacją i utrzymaniem międzynarodo- 
jomością człowieka, z takiem doświadczeniem | Wego charakteru sprawy polskiej, to w wielkiej 
spraw tego świata, mógłby mówić najtęższy mąż | Części za Zamoyskiego sprawą i zasługą: — 
stanu, choćby Richelieu albo Oromwell, tylko | to święta prawda, której zaślepiona i uprzedzona 


gdyby Richelieu i Oromwell miał przytem rycer- 
ski honor i katolicką żarliwość Godfreda i chrze- 
ściańskie sumienie, które zawsze naprzód pyta i 
zawsze doskonale wie, co uczciwe a co nie. 
Z tym urokiem wyższości — a uroku większego 
nie ma na świecie — łączył Zamoyski urok obej- 
ścia łatwego i miłego, ujmującego i podbijające- 
go; nauczał nieustannie i otwarcie, widocznie 
ale sposobem tak przyjażnym i tak przyjemnym, 
czasem nawet tak wesołym i zabawnym, że ER 
było się przy nim zawsze na kazaniu, to kazanie 
skutek tylko sprawiało, czuć się nie dawało i nie 
przykrzyło się nigdy. A dopieroż to, eo Krasiń- 
ski nazywa żelazną cnotą, ta służba bez wy- 
tehnienia, bez jednej chwili straconej, bez jednej 
myśli o czem innem, jak Polska; ta summa tru- 
dów i poświęceń, ta praca w strasznych i nieu- 
stających cierpieniach, to oddanie się swojej 
sprawie tak zupełne, że można o niem powie- 
dzieć ze wszystkiem co było jego, iż „palił się 
wciąż ofiarą na ołtarzu swojej ojczyzny”, to go 
uzupełciało dopiero ostatnim najwyższym rysem, 
i sprawiało, że z ludzi, na których nasze poko- 


teraźniejszość nie chce czy nie umie widzieć i 
uznać, ale którą przyszłość kiedyś odkryje i o- 
głosi — choć nawet Kalince nie starczyło czasu 


do napisania żywota. 


Na Kalinkę wpłynął Zamoyski w dwóch 
(oczywiście najgłówniejszych) kierunkach. Na- 
przód wykształcił go ;olitycznie. Z Krakowa wy- 
chodząc i polskie tylko stosunki znając, a do 
tego bardzo jeszcze młody, Kalinka może ogólnie 
i teoretycznie wiedział, że są jakieś na Świecie 
zagraniczne stosunki i interesa, „ale jaka ich na- 
tura, jaki sposób ich prowadzenia, jakie ich wro- 
dzone prawa i defekta, których obrazić nie mo- 
że; kto nie chce działać bez skutku, tego oczy- 
wiście znać nie mógł; miał pod tym względem 
wyobrażenia mniej naiwne, niż większość naszych 
wiejskich polityków, ale wyobrażenia bardzo nie- 
jasne i niedostateczne. Od niedawna dopiero — 
a głównie z pism Kalinki — zaczęliśmy miarko- 
wać, że polityka zagraniczna jest i sztuką i u- 
miejętnością, i że my tej umiejętności (a nawet 
praktycznej tradycji) nigdyśmy dosyć nie mieli. 

(C. d. n.). 


z 
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od wchodzących paszportu lub jakiegokolwiek in- 
nego świadectwa o wyznaniu; to przyntjmniej 
będzie środek zupełnie odpowiadający tolerancji 
i cywilizacji rosyjskiej, a z drugiej strony wy- 
kluczajacy możliwość zamknięcia kościoła na pod- 
stawie fałszywego donosu, — ale rządowi pewno 
nie chodzi o to, iżby podobny donos był ko- 
niecznie prawdziwy: wiemy bowiem doskonale, 
ile tutaj jest względem katolicyzmu sprawiedli- 
wości. i jaką jest tutaj dążność rządu schyzma- 
tyekiego. Zresztą — musimy jeszcze dobitnie 
zaznaczyć, że kapłan katolicki nie jest policjan- 
tem lub żandarmem i nawet — jako kapłan — 
nie ma prawa indagować ludzi do niego się gar- 
ngcych co do ich wyznania; znać ich zaś oso- 
biście wcale nia potrzebuje i najczęściej nie 
może. Jeżeli więc rząd ma dzikie i barbarzyń- 
skie prawa, zadajace najstraszniejszy gwałt su- 
mieniom tysięcy ofiar, niech ich sam przestrze- 
a i nie liczy tutaj na pomoc kapłanów kato- 
ickich, którzy policjantami nie są i nigdy nie 
będą. Inaczej się mają rzeczy w schyzmie : pomi- 
jając liczne powszechnie znane dowody, powiem 
dzisiaj, żem się z najpewniejszego dowiedział 
źródła, że — gdy chodzi o odnowienie kościoła 
katolickiego — sąsiedni pop jest najprzód o zda- 
nie w tej sprawie zapytywany i może bezwarun- 
-kowo wstrzymać pozwolenie restauracji Domu 
Bożego. Nie od jednej więc policji taka sprawa 
zależy, — podezas gdy tak się wydaje. 

Wierzyć trudno, do jak potwornych rzeczy 
się dochodzi w rządzie schyzmatyckim ; ten tyl- 
ko wiedzieć to może, kto pod jego jarzmem ję- 
czy. I tego np. prawdopodobnie nie wiecie, że 
rząd — w Wilnie przynajmniej, lecz zapewne 
nie w jednem Wilnie — o ile można, utrudnia 
wstęp do seminarjum katolickiego; najprzód 
kandydaci podlegają srogiemu egzaminowi, ale 
na tem nie koniee, gdyż ci, którzy egzamin 
zdali, nie mogą rozpoczynać studjów, nim rząd 
ich specjalnie nie zatwierdzi. Sprawa ta ciągnie 
się zwykle tak długo, że większość kandydatów 
otrzymuje pozwolenie wstąpienia do seminarjum 
wtenezas, gdy kursa już dawno rozpoczęte, a 
i odmowa nie jest niemożliwa. Oprócz tego rząd 
najściślej ogranicza liczbę kleryków i robi je- 
dnem słowem to wszystko, eo może zatamować 
rozwój katolicyzmu. Lecz z punktu nawet wi- 
dzenia ogólnego i czysto zasadniczego, jakież 
prawo ma rząd zabronić komukolwiek oddać się 
temu zawodowi, do którego czuje powołanie i 
ochotę?! Na to wszystko tylko w despotyzmie 
odpowiedź się znaleźć może, „byt po siemu“, 
— i kwita !! 

Uzupełniając listę niepocieszających wiado- 
mości, dodaję, że katedra Wileńska w ostatnich 
czasach wielką poniosła stratę: rząd przyłączył 
eenne stare archiwum katedralne do zbioru in- 
nych aktów i wziął je takim sposobem pod swoj 
zarząd. Wyjaśniać chyba zbyteczna, jakie taki 
fakt ma znaczenie, znaną jest bowiem dobrze 
cenna opieka rządu rosyjskiego nad tem wszyst- 
kiem co katolickie i polskie. 

Kończę wiadomością pocieszającą, że — jak 
się z pewnego dowiaduję źródła — w minister- 
jam w Petersburgu podniesioną została sprawa 
świętopietrza z okazji radośnego jubileuszu Ojca 
świętego i zapadła tam decyzja, tymezasem je- 
szcze nieoficjalna, że można będzie zbierać ofiary 
dla Ojea świętego, lecz tylko prywatnie, tj. bez 
ogłnasanią z ambon. Ponieważeśmy w ostataim 
liście tak ubolewali nad barbarzyńskim zakazem 
zbierania świętopietrza, doznajemy dzisiaj nie- 
małej pociechy wskutek otrzymanej informacji — 
która daj Boże, żeby się co najrychlej spra- 
wdziła. Ohodzi tylko jeszcze o jak najprędsze 
opublikowanie urzędowe tej decyzji we wszyst- 
kich djecezjach katolickich, żeby nasze datki dla 
Ojca świętego, choćby najskromniejsze, zbyte- 
cznie sią nie opóźniły. 

Z bieżących wiadomości donoszę Wam, że 
21 wrześniu nastąpiło w rzymsko katolickiej 
Akademji duchownej w Petersburgu uroczyste 
otwarcie roku szkolnego i że tegoż dnia podpi- 
sanym został dyplom na doktora Sw. T. ks. ka- 
nonikowi Michałowi Nowodworskiemu z Warsza- 
wy. Na tem kończę dzisiejsze moje sprawozda- 
nie chociaż materjał mój jeszcze nie wyczerpa- 
ny. Resztę bowiem zostawiam na drugi raz, bo 
bym chciał żeby ta wiązanka wiadomości w czę- 
ści spóźnionych jak najrychlej do Was doszła. 

k. 


Wiedeń 5 grudnia. 


(2?) Biuletyny ze sejmów są spokojne. Oze- 
si zapowiadają, że wniosek Pełeka względem 
tworzenia szkół przemysłowych nie wyczerpuje 
weale akcji czeskiej, spowodowanej szkolnemi 
dekretami, czyli, że na ponownem zebraniu się 
Rudy państwa w styczniu klub czeski akcję po- 
przedmio rozpoczętą dalej prowadzić będzie. Za- 
powiedź ta — ad usum wyborców w kraju, nie 
zawiera nic groźnego. Jeżeli tymczasem w (ze- 
chach i w Morawie w sprawach szkolnych zo- 
stanie spokój przywrócony, jeżeli nowe szkoły 
przemysłowe zadowolnia pewne miasta, czyniąc 
zadosyć potrzebom kraju, to zniknie materjał 
sporny i interpelacja czeska stanie się tymeza- 
sem bezprzedmiotową. 

W Peszcie zapowiedziała była opozycja — 
hr. Apponyi — interpelację w sprawie nowych 
ceł prohibicyjnych w Niemczech. Jednak na śą- 
dacie p. Tiszy, odstąpiła opozycja od swojego 
zamiaru. Jakiż to przykład dla Plenerów przed- 
litawskich! Uznano, że nie należy wszczynać 
dyskusji w chwili, gdy toczą się rokowania o 
prowizoryczne przedłużenie traktatu bandlo- 
wego z Niemcami. Dowiaduję się, że po- 
dobno Niemcy przedstawiają, iż nowe cła pra- 
wie nie dotkną doboerowych towarów, pszenicy i 
jęczmienia austro-węgiarskiego Nadto ks. Bismar- 
kowi nie przyjdą, zdaje się, te cła łatwo i gła- 
dko. Nawet nationalliberałów znaczna część jest 
przeciwną, jeżeli nie wprost ełom, to zamierzo- 
nym wielkim podwyższenio'n taryfy celnej. Będą 
zatem w parlamencie wniesione liczne modyfi- 
kujące poprawki. 

Giełdy wróżą pokój ; bo oto Nord półurzę- 
dowy zapewnia, że takie osobistości jak car i 
ks Bismark nadarmo ze sobą nie rozmawiają, 
że więc stosunki się polepszyły faktycznie. Dalej 
uszczęśliwiony jest ks. Bismark, że się republi- 
ka utrzymała we Francji, oraz że nowy prezy- 
dent zapowiada erę pokoju i skupienia — A 
właściwie uszezęśliwiony tem, że co się stało 
Grdyy'emu, to się stanie zapewne i jego następcy, 
gdyż: fakcje rozmaite nie dadzą za wygranę, 
a w skutek tego Francja do znaczenia i siły nie 
prędko dójdzie. 

Przeeiw naszemu sejmowi szczują Oczy- 
wiście pisma opozycyjne, czepiając się ustaw 
szkolnych i ustawy drogowej. Możnaby zapytać 
co im do tego? i co za krzykby podniosły gdy- 
by polskie pisma szykanowały każdy krok po- 
ufny, lub publiczny sejmów w Wiedniu, w Linzu 
lub w Salzburgu! Lecz pisma te nie miałyby 


licja stała u drzwi kościołów, i tam wymagała | racji bytu, zaparłyby się same siebie, żeby za- 
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głasza, oprócz drobiazgów lekkich. Wynika stąd, 
że deklamacja jego jest pełaą sprzeczności ; po 
ustępach względnie dobrych, następuje nagle 
ekliwa afektacja, tony fałszywe, wręcz przeciwne 
duchowi ustępu, przesada, dysharmonja, niby 
zgrzyt szkła po żelazie — co wszystko razem 
sprawia, że targa on~ słabemi nerwami, atoli 
w sposób nader nieprzyjemny, wywołuje wraże- 
nia, które są przeciwieństwem biesiady estety- 
eznej. Wartoby istotnie , żeby p. T. popracował 
w dwojakim kierunku: nad nadaniem świetnemu 
organowi swojemu harmonji, zaokrąglenia , oraz 
nad zrozumieniem Związku zewnętrznej pro- 
dukcji z duchem utworu. Aktor gra, to jest 
deklamuje z towarzyszeniem giestów. Deklama- 
tor powinien się wystrzegać aktorstwa, a za na- 
ezelny warunek przyjąć miarę! Deklamacja 
z towarzyszeniem fortepianu, to zadanie eby- 
bione; próbował Schuman takich kombinacyj, 
ale nawet Modrzejewskiej takie produkcje się 
nie powiodły. Schodzą one na melodramat nu- 
żący, a w sobie sprzeczny. Jeżeli ma być 
muzyka, to muzyka ; to znaczy, że utwór należy 
spiewać ; jeżeli deklamacja to nie muzyka, więc 
bez muzyki; deklamacja sama sobie wystarcza 
— jeżeli deklamator zadaniu podołać jest w sta- 
nie. Przytem deklamacja należyta jest sama 
dla siebie doskonałą muzyką; muzyka zaś nie 
może być degradowaną do roli illustracyjnej. 
Szkoda, że artystka nieznana nam, która grała 
marsz Szopena w sposób nader sympatyczny, 
nie odegrała go osobno, przed deklamacją, dla 
przypomnienia go publiczności.  Deklamator 
przeszkadza muzyce, - a z deklamacji połowa 
przepada. 

Pan T. potwierdził powyższe uwagi je- 
szcze jedną pomyłką, bardzo ciężką. Oto skłonił 
on młodzież do tego, że wystąpiło dwudziestu 
pięciu i równocześnie odgadali staccato, 
monotonnie, a przerażająco całą Odę do młodo- 
Ści — a raczej odkrzyczeli ją. Była to Straszna 
karykatura deklamacji ; Miekiewicza i publiczno- 
ści zapewne nikt jeszcze nigdy nie brał na ta- 
kie tortury. — Otóż gdyby starsi doświadczeni 
ludzie należeli do komitetu ad hoc, podobne 
błędy zapewneby się nie zdarzały. Zbiorowe de- 
klamacje z pism Mickiewicza, to znaczy że na- 
raz mówi zawsze tylko jeden, i mówią po kolei, 
urządza wzorowo młodzież w Krakowie, Panu T. 
za dobrą wolę i pracę należy się uznanie, lecz 
uiechże z tą samą dobrą wolą przyjmie powyż- 
sze uwagi. 

Bardzo pięknie grali prawdziwi artyści Ko- 
chanowski na skrzypcach, Paderewski 
na fortepianie, Publiczność serdecznie im dzię- 
kowała. Paderewski należy niewątpliwie do mi- 
strzów. 

„Gakończenia* zapowiedzianego nie 
było, nie miał go kto wygłosić. Jest to zanie- 
dbanie, gdyż są i w Wiedniu ludzie starsi i do 
tego właściwi, których jednak należy zawczasu 
o to prosić. Gdyby w komitecie zasiadali i starsi, 
i to by ułatwilii W „Żakończeniu* jest 
miejsca na dojrzałe refleksje do obchodu za- 
stosowane. W Krakowie przypada to zadanie 
zwykle profesorom uniwersytetu. 

Jeszcze jedno. Po wieczorku urządza sobie 
młodzież t. z. komers, tj. knajpę niemie- 
cką. Toasta polskie natury knajpy nie zmie- 
niają. Knajpa na uczczenie Mickiewicza | warto 
się zastanowić. Słyszałem prupozycję bardzo wła- 
ściwą dla Wiednia. Zamiast kome reu, powin- 
no się zebrać towarzystwo wspólne starszych i 
młodzieży w obszernym lokalu; młodzież powiu- 
na być na niem gospodarzem; młodzież moża 
spiewać, wznosić toasta, a starsi, mężczyźni i 
kobiety cieszyliby się g tej harmonji, z tego 
wspólnego połamania się chlebem także z mło- 
dziężą, bodaj raz na rok. 

Wydział Ogniska powinienby sprawy te 
rozważyć i nie dopiero w ostatnich dniach za- 
biegać, ale tak urządzić, żeby z roku na rok 
wieczorek w porę był obmyślany i przygotowa- 
ny. Tuaczej z każdym rokiem czy dawny, czy 
nowy komitet w te same błędy popada, na szko- 
dę dla rzeczy i dla młodzieży. 


przestały jadzić, Na szezęście nie znają one 
żadnego innego znaczenia prócz, że kawiarniani 
politycy swoję mądrość i swoje mizerne niena- 
wiści z nieh czerpią. 


Wieczorki Mickiewiczowskie. 


Podajemy pod tym ogólnym tytułem kore- 
spondencję z Wiednia, gdyż na tle wieczorku 
odbytego w Wiedniu, rozważa ona kwestję tych 
wieczorków, ma tem Samem znaczenie ogólne, 
a zarazem podaje z doświadczenia czerpane 


praktyczne wskazówki. 
Wiedeń 4 grudnia. 


(,—.) Tutejsze towarzystwo uczącej się mło- 
dzieży „Ognisko,* urządziło w tym roku jak co- 
rocznie wieczorek pamiątkowy w rocznicę zgonu 
Adama Mickiewicza. Za tę pamięć i starania 
należy się młodzieży serdeczne podziękowanie, a 
to tem bardziej, że wieczorki te mają tutaj ob- 
szerniejsze znaczenie niż gdzieindziej. Dają one 
jedyną niemal w ciągu roku sposobność, żeby 
się mieszkający tutaj Polacy razem zgromadzili, 
żeby pomiędzy sobą, oraz z młodzieżą pod we- 
zwaniem Mickiewicza dobrem słowem się podzie- 
lili. Lecz dlatego właśnie, że wieczorki te mają, 
lub powinny mieć takie znaczenie jest uzasa- 
dnionem żądanie, żeby się one odbywały ina- 
czej, niż się odbywają. Nie dla nagany, ale 
dla pouczenia, dla poinformowania najlepszej 
woli urządzających te wieczorki, chcę tu poczy- 
nić pewne uwagi, do których tak poprzednie, 
jak i wczorajszy wieczorek uprawniają. Uwagi 
te mogą, jak mi się zdaje, przydać się także i 
dla innych ognisk polskiej młodzieży zagranicą. 

Wieczorek urządza młodzież, więc pierwszem 
zadaniem powinno być, żeby w nim, raz na rok, 
cała młodzież polska udział brała. Dotychczas 
bierze udział kilkudziesięciu członków „Ogniska,“ 
podczas gdy w Wiedniu przebywa 500 akademi- 
ków i techników Polaków. Zmusić do udziału 
nikogo nie można, lecz sądzę, gdyby każdy z 
członków „Ogniska* zobowiązał się przyprowa- 
dzić dwóch lub trzech, serdecznie ich do tego 
nakłaniając, to łatwoby się wszyscy na sali zna- 
leżli. Wtedy stałoby się zadosyć pierwszemu 
tych wieczorków warunkowi, nosiłyby na sobie 
znamię prawdy: że istotnie cała młodzież pol- 
ska pod wezwaniem Mickiewicza staje ramię do 
ramienia — ..bodaj raz na rok. Wtedy odpadła- 
by też potrzeba zapełniania dwóch trzecich czę- 
ści sali obcymi, Niemeami i Niemkami, którzy 
sprowadzani bywają dla widowiska — a nie ich 
jego znaczenie nie obchodzi, — Wieczorek ten 
pamiątkowy jest wyłącznie narodowym, nie może 
być międzynarodowym, nietylko nie wymaga, ale 
wyklucza obcą publiczność, nie powinien być 
widowiskiem. Na miejscu jest tylko udział dele- 
gacyj innych studenckich towarzystw, o ile z Po- 
lakami sympatyzują. Z drugiej strony należy się, 
żeby udział brali wszyscy Polacy starsi, rodzi- 
ny polskie, w Wiedniu przebywające. To się nie 
dzieje; niektórzy, panie i panowie, ci sami co- 
rocznie przychodzą, a między niemi zawsze pa- 
ni Dunajewska, a przychodzą dla rzeczy i dla 
młodzieży, którą kochają i mają sobie za miły 
obowiązek — bodaj raz na rok — z młodzieżą 
się na jednej sali spotkać. Lecz ci obecni to 
zaledwo cząstka tyeh, którzy przybyć powinni i 
mogą. 

Tego roku np. z całego licznego grona, 
które zwykle przesiaduje w kawisrni Puchera, 
zaledwo dwie osoby przybyły. Jest to grzeszne 
zaniedbanie, grzech przeciw sobie samemu, prze: 
ciw rzeczy i przeciw młodzieży. 

W tej mierze młodzież może również wpły- 
nąć na naprawę stosunków, a to dwoma 8po8o- 
bami: najpierw potrzeba, żeby do komitetu wie- 
czorkowego zapraszano bodaj dwie starsze, po- 
ważne osoby; powtóre młodzież może (nie 
w formie szablonowych zaproszeń, gdyż do tego 
służą pisemne zaproszenia) tak się urządzić, że- 
by każdy z członków „Ogniska* komuś starsze- 
mu wieczorek przypomniał i do przybycia 
go zobowiązał. 

Udział w komitecie bodaj dwóch star- 
szych osób jest koniecznie nakazanym, jeżeli po- 
dwójnemu charakterowi wieczorku ma być zado- 
sy' uczynionem. Nadto przemawiają zatem inne 
je8zcze względy. 

Udział starszych zapobiegłby zapewne temu, 
że program wieczorku zwykle bywa arcyniewła - 
ściwym. Powiedziałem już, że wieczoruk tan po- 
winien być pamiątkowym, narodowym, a nie 
powinien być widowiskiem, ani koncertem, a nad- 
to powinien być ile możności wypełnionym przez 
sumę młodzież. Młodzież, to dla starszych 
przedmiot sam przez się najwięcej zajmujący, a 
dla kolegów zapewne nie mniej. Wynika stąd, 
że na produkcje powinny się składać siły samej 
młodzieży, produkcje odnosić się powinny wyłą- 
cznie do Mickiewicza, muzyka powinna być wy- 
łącznie polska. 

Z uwagi, że nie zawsze młodzież, zwłaszcza 
na obczyźnie, może rozporządzać dostatecznemi 
siłami, można zaprosić do udziału polskich 


Prawda a fałsz. 
W N. 275 Przeglądu z dnia 2 grudnia br. 


zamieściliśmy w „Kronice“ krótką notatkę o stra- 
tach i klęskach, jakie peniósł nasz naród na- 
przód po powstaniu 1831 r. a następnie po po- 
wstaniu 1868 r. Nie było naszym zamiarem pi- 
sać historji owych strasznych ciosów, które ka- 
żde z tych powstań na nas ściągnęło; nie mie- 
liśmy nawet intencji pisania obszernego artyku- 
łu, zaopatrzonego w daty, wykazy i cyfry. Szło 
nam tylko o przypomnienie w ogólnych zarysuch 
| tyeh strat, jakie punieśliśmy, a to dla tego, aby 
i te pisma, które zaczęły były rozwijać toorją, że 
| każdo powst«nie wzmacnia docha narodowego, 
uezuły się trochę skrępowanemi w swoich za- 
pędach. 
W notatce tej powiedzieliśmy między inne- 
mi, *e po powstaniu 1831 r. rząd rosyjski wziął 
artystów lub artystki, ale także wyłącznie do pro- | się do nawracania unitów na prawosławie i wte- 
dukcyj mających związek z charakterem pamiąt- | dy też do dziewięciu gubernij litewsko-ruskich 
kowym i narodowym wieczorku. — Tymczasem | zastosował prawo, że dzieci mięszanych mał- 
dzieje się co roku z wielu względów zupełnie | żeństw mają być prawosławne, a po powstaniu 1868 
inaczej, a wskutek tego wieczorki te chybiają | roku rozszerzył to prawo na cale Królestwo Pol- 
celu, zostawiają po sobie tylko słuszne, ogólne , skie. Przedtem zaś, to jest przed 1831 r. we 
niezadowolnienie. Weźmy np. program tegoro- | wszystkich ziemiach dawnej Rzeczypospolitej. za- 
czny : branych przez Rosję, dzieci mięszanych mał- 
Przemowa wstępna — przez członka „Ogni- | żeństw kierowały się według wyznania rodziców, 
ska,“ studenta, trwała jak zwykle zbyt długo i|to jest synowia szli po ojcu, a córki po matce. 
W odpowiedzi na tę notatkę przyniosła 
Gazeta Narodowa w N. 278 z dma 6 grudnia 
| obszerny artykuł, w którym między innsmi czy- 
tamy co następuje : 
„Otóż według teorji tych panów: ani jedno, 


jak zwykle nikt nie wiedział, co to ma być. Nie 
cheę bliżej rozbierać tej przemowy, lecz powiem 
pozytywnie: w przemowie tej, naznaczając cha- 
rakter wieczorku i witając zebranych, jest miej- 
sce jedynie na opowiedzenie dziejów „Ogniska“ 
w ostatnim roku, ażeby starsi wiedzieli, z kim, ! ani druzie powstanie nie były chwilami promienne- 
z jaką młodzieżą mają do czynienia, oraz że mło- mi w naszych dziejach, ale wielkim błędem polity- 
dzieży tej należy się moralna i towarzyska opie-| cznym i śmiertelnym grzechem. Na poparcie zuś tej 
a ze strony starszych. (iawęda luźna o zasłu- | „teorji,* rozpuściwszy wodze wyobraźni i starając 
gach Mickiewicza do tej przemowy nie należy ;| się przedstawić klęski narodowe, mianowicie po woj- 
nie z 1831 roku, w sposób najbardziej odstraszają. 
cy — wyobraźnią ewoją nie dosięgają nawet połowy 
tonu okropności rzeczywistej polskiej martyrologji i 
połowy skali narod'wego wytępienia. Zdradzają zaś 
taką nieznajomość dat i faktów tej ostatniej epoki 
narodowycz dziejów, że np. prawią o 12 miljonach (t) 
unitow zmuszonych do prawosław a w 1889—1841 
roku i to jakby pierwszej dopiero poreji nawróconych 
bagnetami, że nie wiedzą o zaprowadzeniu języka 
rosyjskiego wykładowego w pozostawionych przy ży- 
ciu śród pokoju 5 gimnazjach w Królestwie Kongre- 
sowem w 1850 r. i dopiero na epokę po 1863 na- 
znaczają zaprowadzenie tam języka wykładowego, że 
ukaz o mięszanych małżeństwach o- 
bowiązujący od 1821 r., 8 nakazujący, aby 
dzieci takich małżeństw były prawosławnemi, jeśli 
jedno z rodziców jest prawosławnej religji, nazna- 
czają także na epokę po 1863 roku. Jedno i dru 
gie — nie dopisująca wyobraźnia i ignorancja 
stosunków rodzimych — dowodzą, że pol- 
skie materje stanu nie wiele zajmowały i zajmują 


może to być treścią krótkiego odczytu, który 
nie powinien jednak obejmować całości, ale jakiś 
szczegół z prac lub życia Mickiewieza, a p o- 
przednio powinien być poddany poważnej 
krytyce. 

. Potem śpiewała jakaś Niemka coś tam po 
niemiecku. Przypuśćmy nawet że dobrze spie- 
wała (79) — ale czyż to ma być obehodem pa- 
mięci Miekiewieza |? Potem deklamował p. T, — 
marsz żałobny Szopena, słowa Ujejskiego, 
przy akompaniamencie fortepianu. 

Wiersz bardzo ładny, ale cóż ma za związek 
z obchodem wiersz liryczno-erotyczny? Na doda- 
tek wygłesił p. T. jakiś drobiazg zabawny, hu- 
morystyczny, fraszkę ; dosyć to wymienić, żeby 
dać poznać, o ile to jest niewłaściwem. — Pan 
T. występuje stale jako deklamator, dla tego 
niech pozwoli na kilka jeszcze uwag. Ma on 
warunki przyrodzone znakomite — lecz brak mu 
widocznie należytego przysposobienia do właści- 
wego zrozumienia i oddania utworów, które wy- 


| tych panów, mających także tov rj ę uszczęśliwiania 
polskiego narodu.“ 

„Ignorancja stosunków rodzimych“ jest nie- 
zawodnie ciężkim zarzutem dla polskiego publi- 
cysty, zwłaszeza gdy idzie o rzeczy tak wielkiej 
wagi, jak np. ukaz o inięszanych małżeństwach, 
który naszemu społeczeństwu odbiera ciągle lu- 
dzi, nasz zastęp stale i skutecznie pomniejsza, a 
powiększa zastęp wroga. Nie wiedzieć, kiedy 
cios zawarty w tym ukazie spadł na nasz ua- 
ród, a równocześnie śmieć blagować i prawić o 
tym ciosie przed swoimi czytelnikami, to już nie 
lekkomyślność, ale wprost zbrodnia. Jakto ukaz 
wyszedł i obowiązywać począł od r. 1821, a my 
o tem nie nie wiedzieliśmy i myśleliśmy, że on 
dopiero w nas uderzył, naprzód w jednę część 
naszego narodu po pierwszem powstaniu, a na- 
stępnie w resztę narodu po powstaniu drugiem ? 
Cóż warci jesteśmy, gdyśmy o tem nie wiedzieli ? 
Jakiem prawem pozwoliliśmy sobie mówić o 
powstaniu i jednem i drugiem, gdy takich naj- 
ważniejszych faktów z naszych dziejów poroz- 
biorowych nie znamy? O! taka ignorancja pozba- 
wia nas wprost prawa zabierania głosu w ma- 
terjach politycznych i nakazuje nam, jeżeli ma- 
my choć trochę uczciwości publicystycznej, od- 
tąd tylko słuchać i podziwiać wiedzę historyczną, 
ożywioną najczystszym patrjotyzmem, tych panów, 
którzy przemawiają ze szpalt Gazety Narodowej. 

Taką wyrecytowaliśmy sobie naganę pod- 
czas szukania w naszej redakcyjnej bibljotece 
Dziesiątego tomu rosyjskiego „Śwodu zakonów“ 
(zbiór ustaw). Wreszcie wydobyliśmy to gru- 
be tomisko i w Rozdziale II. przeczytaliśmy 
eo następuje: 

„Ś. 67. Jeżeli jeden z małżonków należy 
do cerkwi prawosławnej, w takim razie wszędzie 
z wyjątkiem Finlandji, obowiązane są osoby in- 
nych wyznań, wstępujące w związek małżeński 
z osobami prawosławnego wyznania, złożyć o- 
świadczenie, że ani nie będą ubliżać małżonkom 
za to, że są wiary prawosławnej, ani ich nakła- 
niać przez zachęcanie lub grożby lub jakim in- 
nym sposobem do zmiany swej wiary, i że dzie- 
ci urodzone z tego małżeństwa będą ochrzczone 
i wychowane w prawidłach religji prawosła- 
wnej. 

„Uwaga. W r. 1834 zakomunikował Świę- 
tobliwy Synod wszystkim Archirejom, zarządza- 
jącym eparchjami Podolskiej, Mohilewskiej, Miń- 
skiej, Połockiej i Wołyńskiej gubernji, że ukaz — 
z 23 listopada 1832 do L. 5767, który postano: 
wił, iż małżeństwa mięszane mają w gubernjach 
Zachodnich i Białoruskich odbywać się według 
praw obowiązujących w Rosji, — stosuje się tyl- 
ko do tych osób, które zawarły małżeństwo po 
opublikowaniu tego ukazu; od tych zaś osób, 
które zawarły małżeństwo przed opublikowaniem 
tego ukazu, należy żądać w rzeczach elrzczenia 
i wychowania dzieci, aby się zastosowały do o- 
bowiązków, które przyjęły na siebie w chwili 
zawierania ślubu według wówczas obowiązującej 
ustawy, to jast według traktatu zawartego z Rze- 
cząpospolitą Polską z dnia 13/24 lutego 1768 r., 
którego Art. II. $. 10 powiada, ża „dzieci rodzi- 
ców różnej wiary mają być chrzczone i wycho- 
wywale w ten sposób, że synowie w ojcowskiej 
wierze, a córki w matczynej, z wyjątkiem tych 
wypadków, dotyczących szlachty, w których mię- 
dzy małżonkami przed zawarci m ślubu zawarta 
została osobna umowa.“ 

Tyle ze Swoda Zakonów. Więe teraz cóż 
się okazuje? Oto, że do 22 listopada 1832 roku 
wolno było mieszkańcom gubernij zachodnich (to 
znaczy Wileńskiej, Kowieńskiej i Grodzieńskiej), 
jako też białoruskich (to znaczy Mińskiej, Mohy- 
lewskiej, Wołyńskiej, Połockiej, Witebskiej etc.), 
zawierając małżeństwa mięszane, chrzeić swoje 
dzieci w ten sposób, iż synowie szli po ojeu, a 
córki po matce; nadto wolno było szlachcie za- 
wierać umowy przed ślubem i w tych umowach 
stypulować, że wszystkie dzieci będą tej lub owej 
wiary. Takie bowiem przywileje nadane jej zo- 
stały w traktacie zawartym między Rosją a Pol. 
ską w roku 1768. Dopiero w r. 1832 dnia 23 
listopada ogłoszony został ukaz znoszący stypu- 
lacje owego traktatu z r. 1768 i wprowadzający 
ogólne postanowienia obowiązujące w rosyjskich 
gubernjach , do ziem litewskich i ruskich. 

Na tem jednak nie koniec. W ukazie z r. 
1832 nie ma ani słowa wzmianki o Królestwie 
Polskiem ; dopiero w ukazie z 15 sierpnia 1845 
r. do L. 19288 jest postanowionem, że ukaz zr. 
1832 należy stosować także do Unitów chełm- 
skich i dzieci pochodzące z mięszanych małżeństw 
między unitami chełmskiemi a prawosławnemi 
mają być chrzezone na prawosławne. Wreszcie 
ukaz z d. 10 lutego 1864r. do L' 40588 rozsze- 
rza ogólna rosyjskie prawo eo do mięszanych mał- 
żeństw na całe Królestwo Polskie. 

N» zakończenie dodać winniśmy jeszcze. że 
w r. 1821 nie wydano nietylko żadnego ukazu 
co do mięszanych małżeństw, ale nawet rozpo- 
rządzenia ministerjaluego, tak, że rok ten ani 
razu nie jest zacytowany przy $ 67, rozdziale II, 
dziesiątego tomu Zbioru Ustaw; a przypomnieć 
Gazecie Narodowej wypada, że w r. 1821 pano- 
wał jeszcze Aleksander I, który był — jak wia- 
domo — na tyle lojalnym, że nie złamał w ni- 
a: zobowiązań, nałożonych na Rosję truktatem 
z 1815 r. 


Sprawy sejmowe. 


Ustawa o organizacji gminnej 28 miast, 
wypracowana przez Wydział krajowy, jest ciągle 
przedmiotem poważnych roztrząsań w sejmowej 
komisji gminnej. Niebawam podamy tę ustawę 
w całości, dla tego, aby czytelnik miał podstawę 
do osądzenia dyskusji, jaka się nad nią rozwi- 
nie w Sejmie. Tu zaś nadmienić musimy, że 
rząd złożył już oświadczenie swoje eo do te- 
go, jak się na tę ustawę zapatruje. P. Broni- 
sław doziński udał się jako komisarz rząd: wy 
do komisji gminnej i oświadczył imieniem rzą- 
du, że ustawa w takim tylko razie zostanie 
przedłożona do sankcji, jeżeli: 

1) nie nszezupli dotychczasowego zakrosu 
autozomji gmin miejskich ; 

2) jeżeli burmistrze, których według tej 
ustawy ma zatwierdzić Wydział krajowy, kędą 
także zatwierdzani przez Namiestnietwo : 

3) jeżeli tok instancyj w poriuczonym za- 
kresie działania nie ulegnie żadnej zmianie. 

Nadto — dodał p, Łoziński — pożądanem 
jest, aby asesorowie płatni, wybierani z poza 
grona rady miejskiej, mieli kwalifikacje te same, 
co urzędnicy państwowi i ażeby ustawa ja- 
śniej określiła stosunek rady miejskiej do ma- 
gistratu, 


Czytelnicy nasi przypominają sobie nieza- į 


wodnie, że przed miesiącem zamieszczony był w 
Przeglądeie List z Sassowa uskarżający się na 
stronniczość, s jaką komitet miejscowy rozdaje za- 
pomogi pogorzelcom, mianowicie preferuje żydów 
‘a upośledza Chrześcjan. Na skutek tej skargi 


= i Ste Í 
otrzymała redakcja Preeglądu p18m0 onj > | 
rosty złoczowskiego. odpierające goi, zes | 
rzuty, Ozyniąc zadość bezstronnośćh gojate) 
pismo to umieściła, Tymczasem ći W: jw | 
pogerzeley w Sassowie wnieśli petycje. pytyćji 
w której wypowiedzieli te same skarf! . z gtd 
owę odesłał Sejm do komisji petycyJn ją i 
z jakiem sprawozdaniem wchodzi ta K0 
dzisiejsze posiedzenie Sejmu : 
„Wysoki Sejmie! elc * 

Czterdziestu chrześcjańskich pogo™ strot” 
Sasowa wniosło petycję z zażaleniem P% pężry 
nicze postępowanie tamtejszego komite U jsdeł 
zajmował się rozdzielaniem zapomóg Z% “ pja 
dobroczynnych, nadsyłanych z powodu * wić 
który dnia 23 lipca b. r. miasteczko tO gwicihi 
do szezętu zniszczył. Przytaczają M 
że przewodniczący tego komitetu 1%: =~ 
sarz starostwa złoczowskiego, który ar 
wał przy rozdziale zapomóg, w sposób ich 
dzący pomijali pogorzelców chrześcijan% „góbr 
korzyść Izraelitów, a to w tak rażący SP gieb 
że to spowodowało usunięcie się Wa gi 
chrześcjańskich członków z grona teB” 
tetu. piot 
Nadto upraszają petenci o uniew* ma 
z urzędu tytułu honorowego obywatela M** pydj 
ka Sasowa, nadanego uchwałą tamtejsze. 
gminnej, p. Zygmuntowi Weiserowi, W” 
stanowieniu § 8 ust. gminnej, który PTR jqob | 


ip 
CL + 


dawania tego tytułu przyznaje tylko SPigo | 
„miast“, nie zaś miasisczek. GM upreti | 
wykreślenie kilku osobistości z listy WI! mogł | 
gminnych — a w końcu proszą o 28P% 
w kwocie 6.000 zł. w. a. y? 
Biuro marszałkowskie dołączyło d0 A 
telegram, podpisany przez pp. Zygmunta | nogi 


ra, Samuela Klärmana i Zygmunta Ms" 
a wystosowany do JE. Pana Marszałka | ge 
wego z oświadczeniem, iż uczyniony IB. myg 
tycji zarzut stronniczego postępowania Z, 
dą dla chrześcian a na korzyść izraelit" jw 
rozdzielaniu zapomóg pomiędzy pogorzeleo PU 
oszczerstwem, a zarazem zapewniają © 
wie, Że przy rozdzielaniu zapomóg z U 
20.000 zł, nadsałanego obecnie przez b$% 
szą z Paryża, trzymać się będą „tej ssm?) gi 
sady, jaka dotychczas kierowała czynno l 
komitetu, który przy rozdziale datków D! wy: 
najmniejszej różnicy pomiędzy wyznawca 
szczególnych wyznań.* jw 
| Zdaniem komisji petycyjnej, Wysokś f 
nie może wypowiadać sądu o postępowanit Syp 
watnego komitetu dobroczynnego, którego. zed | 
kowie tylko przed własnem sumieniem ! Pd | 
opinją publiczną odpowiadać za swe osy jk | 
mogą. Æ natury swej uchyla się ten prz 
z Bed AZekusji sejmowej. a bi 
o się zaś tyczy innych spraw gmit gi 
dotkniątych w U i ai ER mó | 
a traści podania — z powodu wniesionych, “gi 
testów, — są zapewne w toku dochodzenia 
sprawdzenia możliwych nieprawidłowości 
właściwe władze. it 
A wreszcie, co się tyczy zapomogi z (UP y 
ezów krajowych, komisja petycyjna mnie” 
Wys. Izbie wypada kierować się w wymis™ gy 
pomogi nie rozmiarami klęski mieszkańć”. gi 
sowa, lecz względami a stan funduszu kr gl 
go, tudzież na obowiązek zachowania pe gp 
stosunku równomiernego z wysokością zap je 
w innych podobnych wypadkach przy 
nych. Ki 
W myśl powyższych uwag romisja p 
na wnosi: 
Wys. Sejm raczy uchwalić: pe 
1. Dla pogorzelców gminy miasteczkć gy 
sowa w powiecie złoczowakim wyznacza się? gb 
duszów krajowych kwotę 2000 zł. wa., któr 
być rozdzieloną przez Wydział Rady powiź jej 
złoczowskiej pomiędzy pogorzelców bez rób 
wyznań, w porozumieniu z komitetem mi” 


wym. ] od” 
2. O ile osnowa petycji, o której mow* yj? 
nosi się do innych spraw gminnych, odst go 


się ją ck. władzom politycznym do właść! 
załatwienia. 
Lwów dnia 5 grudnia 1887. Pi 
A. Golejewski w. r. T. Merunowict p 
Przewodniczący. SprawozdaWw 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 7 grudnia. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej gwej 
tuły gminie Milne, w powiecie brodzkim, 0% 
wy szkoły, zapomogi w kwocie 100 ał. APT 

Na audjencji a Najj. Pana byli onegd* p 
fowie sekcyj dr. Bażant i Habdank-Hankiowict. jl 
zydent sądu obwodowego w Kołomyi, dr. Tohór 
i radzea dworu Czyszczan. 

Mianowania. Dr. Witold Korytowski 
szy radzca skarbowy i szef biura prozydjał0 gel 
ministerstwie finansów, mianowany został radzć% 
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cyjnym w temże ministerstwie. jaś” 
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy zaj 
wał auskultantem praktykanta sądowego Ms 


Rastawieckiego ye 
O. k. Rada szkolna kiajowa zamianow8łź < 4 
czasowego nauczyciela, Modesta Wołoszyńskić Ki 
Lubieniach, rzeczywistym nauczycielem szk0 
towej w Lubieniach, „pisk 
Dr. Tadeusz Pilat, profesor lwo% wie 
Uniwersytetu, wystosował do redakcji tygodniki gð 
deńskiego „Der Tresor" obszerny list, W odl 
zbija na podstawie dat i cyfr wszystkie 
| tego pisma, tak nieprzyjaźne dla Galicji, 8 9 
mówiliśmy niedawno. 
| Zajmują y ten list dr. Pilata podamy 
wem w naszem piśmie, a 
Dziewięć nowych posad w obwodzi® ¿yob 
szego sądu krajowego w Krakowie zostało ipint” 
| dniach na wniosek prezydenta sądu prze% ady U 
(stwo sprawiedliwości utworzonych. Są to P 88 gł0” 
rzędników hypotecznych dla sprawowania DO% go” 
żonych ksiąg gruntowych przy dziewięciu 8%" 5 Du” 
wiatowych a mianowicie: w Brzostku, Czarni? jent 
vajen, Frysztaku, Jordanowie, Głogowie, K!°0 
Krynicy, Makowie i Milówoe. gęt* 
Na wniosek ministerstwa spraw wer go 
nych dozwolono wszystkim lakarzom i woterya* ję 4 
tak cywilnym jak wojskowym, znajdujący” „gto. 
służbie rządowej używać pociągów nietylko poż, 
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wych i roboczych lecz także i służbowych: ug 

rządzenie to wydano z tego powodu, 28 w 0J” 

epidemji wobec słabych sił i środków med) „ępkd 

i weterynaryjnych w miastach powiatowych do attt 

pomoc lekarska jest niezbędnym warunkis® 

mienia wzgiędnie zlokalizowania zarazy. j p 
W Lubece zmarła w tyck dniach Mar pion 


men, rodem z Lublina, siostra miłosierlzia ° eT 
wojennym krzyżem żelaznym i jako taką PO j 
ją z honorami wojskowemi, j syg 

Nekrologja. Jan Józef Jaskólski b fy 
przy muzeum tech. przem. w Krakowie 210% 
| roku życia. 


sd 
W = RO |. x 8 
* | swiy dà Kluczenko zmarła onegdaj we Lwowie 
j» a” lat 28, 
g| 3y  Wwokaei krakowscy ukonstytuowali w dniu 
| dog pa towarzyszenie mające za zadanie nieść po- 
dj Preza wom j sierotom pozostałyna po adwokatach. 
W | Ligę towarzystwa wybrany został dr. Wawrzy- 
W kie, z "zeń, wiceprezesem zaś dr. Władysław Mar- 
typa OWY dom bankowy i kantor wymiany 
S | da z zaszemu miastu. Otworzył go p. Maurycy 
o" Noy i dotychczasowy urzędnik Banku Hipotecznego. 
gi d ilo. 107 bankowy otwarty został przy ul. 
e Mjężącę skiej, | 3 w parterowym lokalu gmachu, 
fti Ro do gsl. Banku Kredytowego. 
fe | tarhi SOrocznym delegacjom obu części mo- 
jb | mah *dłożono kilka nowych systemów karabina 
DA Mrgezni ślib'ze, z których system Manlichera i 
jó | A, 8 Krnki miał największe szanse utrzymać 
e | Wojny (JStemem Manlichera przemawiał p. minister 
p | emy k,Jeżem miał oświadczyć, że karabiny sy: 
jb, | Fane be miały w czasie próby lufy wysmaro- 
b | Piblig "Hel — Wynalazca poczytał to za obrazę i 
i | Minją,, © Ogłosił w dziennikach, że powiedzenie p. 
„|| fiie : wojny jest nieprawdziwe i że za nie pocią- 
jè | Panie g Bylandt-Rneidta na drogę prawa. — Postę- 
p | kzęę, OKI uznał minister wojny jako wykraczające 
Peze Subordynacji wojskowej, i jak dzisiejsze de- 
zg ragi donoszą, Kruka został postawiony 
k | Poja ** Wojenny pod zarzutem obrazy ministra 


Pate, Księży, klementyna Koburska przyjmo- 
RM Oljl dnia 3 bm. w charakterze prywatnym 
| Bog tCIeli Austro-Węgier, Włoch, Anglji, Grecji 
utanc; „A posłuchaniu nie jawili się tylko repre- 
u rs i Rumuniji, 
KUA “z awy manifest wyborezy. Todorowioz, 
A T Poseł w Skupezynie serbskiej, wystosował 
Roy ai Przyjaciół politycznych manifest, wzywa- 
M rad k 97 przy wyborach komisyj głosowali tylko 
RU matami, — Przy końcu dołączył ciekawy a 
kiej d dotychozas w politycz argument w mani- 
M Jeżeli radykalni go nie usłuchają, to on 
ze w łeb sobie 
Dr, 
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%%) pod słowem honoru... 


Wilhelm Roth, docent uniwersytetu 
poat -y i mechanik Leiter wybaleźli nowy 

tiago „0 elektrycznego oświecenia przewodu gar- 

IE 1 krtani, W ubiegły piątek na posiedzeniu 
th Miwa lekarzy wiedeńskich produkował dr. 

tanje TÓ) Wynalazek, który pozyskał zaszczytne 

Przy produkeji obecnych lekarzy. Światło 

ep JeSt jasno-białe i o tak wielkiej sile, iż 
| Su 4 blasku dokładnie widzieć można poszeze- 

| ik, „Eana ustroju gardlanego. Ambasada nie- 
| Anią poczęła juź z dr. Rothem i Leiterem ro 
ią „. Nabycie tego wynalazku, celem ZastoBo- 
| + W ohorobie księcia następcy tronu. 

| kkiygieszkaricy Wiednia są niezrównani w wy- 

MOAN: U możliwych rozrywek w czasie karnawału. 

U 3 Się już tam bale fiakrów, praczek etc. a 
| le p tanowi? i oech szynkarski nie pozostać 
| M wła Innemi i wydaje w przyszłym karnawale 
| pa ĉicieli hoteli, zajazdów i restauracyj.* Wy- 

| (łą 5 bną doputację do Arsyksięcia Rudolfa z 
ja nl Przyjęcie protektoratu, czemu też uastępca 

| AENA * odmówił, Jak więc bal ten zapowiada 

"ię mA en z najświetniejszych w najbliższym se- 

u 0 awałowym. 

piła, PASlcznym zgonie węgierskiego poety i 
pod ki Aleksandra Balacsa donosiliśmy już 

‘q Nig komy miesiącami. Baiaes znękany nieustan- 

` Grea dzeniem, popadł po śmierci swej jedy- 
b wY meiancholję i pewnego dnie w przy- 
kar lwang 1 bolu odebrał gobie życiu wystrzałem 

Urz 7 Potop Ra grobie swej jedynaczki. W liście, 

x tdujka dwił, upraszał swego brata Gabriela, 

z loroy Magistracie Budapeszteńskim, aby zajął 

Świe em wydaniem pozostałych dzieł jego. 

U Pa poety sprawiła bardzo głębokie wraże- 
gg odelu, który od tej chwili usunął się zu- 
Owarzystwa ludzi i zajął się tylko go- 

Wydawnictwem dzieł brata. Prawie codzień 

ją, Wentarz, na groby brata i bratanki a 

ma l Ważyli, że Gabrjel znajduje się w jakimś 

Pu stanie. Przed kilkoma dniami wyszły 

Dior tieła Aleksandra Balacsa. Gabrjel pochwy- 
N vazy egzemplarz poezyj i czem prędzej po- 
| lk, | Cmentarz. Długo modlił się u grobu bra- 

m botem zaś u grobu brata O kilka kroków 

| pt à pewna pani i słyszała jak Balacs płakał 
kę! od czasu do czasu: „Biedny mój Aleksan- 

| chy: wcześnie zeszedłeś ze świata“. — Po 

KON vilach ukląkł przy grobie, wyciągnął re- 

| ieszeni i zanim zdołano mu przeszkodzić, 

ly, tobię życie celnym strzałem. t+ 

im raj Tó jego wywarła w stolicy Węgier i w oa- 

RU Re serdeczne współczucie. W kieszeni samo- 

| spia leziono kartkę, na której skreślona były 

tą eń następujące słowa : „Aleksandrze, spie- 
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Iun efraudant eskontowego benku lipskiego dyr. 
ip > Jak doniosły onegdajsze depesze, zastrze- 
eilai Monachjum. Umówił się on ze swym 
Hy, -% Winkelmanem zjechać się w Aradzie, 
ią mieli umknąć na południe. Tymczasem 
nie dotrzymał słowa i Jerusalem bez 
w udał się do San Remo, gdzie lekarzom 
‘onu ofiarował krtań swoję do wyrięcia. 
i 4 thyg, Pozycji nie przyjęli i Jerusalem w pierw- 
| | chciał w morzu się utopić. Jednakże 
N Todzina otrzymała sumę asekuracyjną, p0- 
| bium SIĘ zastrzelić i samobójstwa dokonał w Mo- 


L$rzymałowa nam donoszą: — 

M R, k 6. b. m. zmarł w miasteczka Grzymało- 

i, Zm. ks, kanonik Józef Ziołecki w 78 roku 

KS lat arly piastował zaszczytny urząd kapłański 

oek „5. 8 z tych 48 lat był proboszczem w mia- 
: Roku zerzłe„o obchodził zmarły sekuudycje 


W 

„Bliski, . 

ką ie I Wyglądał jeszcze czerstwo i zdrowo i 
Prawie do śmierci, która go naę:le zasko- 


h 
{ik tgL; ć 
dzą “hierająo parafjanom, nietylko ukochanego 


h | U A e Przyjaciela i dobroczyńcę. | PA. 
s I} Wej cie JWatelstwa, kollatorów i inteligencji miej- 
7 ną bi Hei mię poważaniem i przyjaźnią, na któ 
r |y do 9 Wszechmiar zasłużył, więc towarzyszy 


Niroge obu żal ogólny i szczery a pamięć jego 
1 Naszych nie prędko się zatrze. ; 
zby sądowej. Przed Trybunałem sądu 
ch pod przewodnictwem radzey Bogda- 
KA wczoraj Fedko Sajko oskarżony o 
Ją pt ched morderstwa i rabunku na osobie Mi 
"ady z Woli Wróblaczyńskiej. Dnia 21 lip 
Porada wraz z żoną na targ do Niemi- 


ką 


KD y zabawiał się przy wódce do godziny 1 
A 

| > zmorzyny wódką położył się w żyto, a 

odeszli do miasta. W kilka chwil 


hj : 
Porada, że ktoś go dusi i bije i po 


zn : 
i i gs, z Bujkę, który obwiązawszy mu głowę 
opo „D?iadł na piersiach i bijąc kułakami 
| trad waj hroszi, bozabiju.” Bic 


A zaki $ 
zūklinał się, że nie ma pieniędzy Sajko 


PRZEGLĄD z dnia 8 grudnia 1887 
bił go nieustannie, Wówczas Porada zatamował od- | 
dech i udał nieżywego a Sajko z mniemanego trupa 
zdjąwszy odzież i obuwie, poszedł do Niemirowa. | w tej samej sprawie. 

Poraniony i zbity Porada dowlókł się z biedą do Petycje te odesłano do właściwych komisyj 
najbliższego domu, skąd dał znać żandarmerji o ca- | bez dyskusji. i 
łym wypadku. Bajko został natychmiast przyareszto- Do laski marszałkowskiej wpłynął wniosek 
wany. Porada zaś ciężko chory przeleżał dwa mie- | posła Jaworskiego i towarzyszy o polecenie 
siące w szpitalu i dzisiaj, zdaniem lekarzy sądowych, | komisji gospodarstwa krajowego wzięcia pod 
w skutek poniesionych obrażeń cielesnych łatwo po- | rozwagę, o ile podwyższenie eła zbożowego 
paść może w melancholję. w państwie niemieckiem oddziałałoby szkodliwie 

Oskarżony składa sprzeczne zeznania Z po- | na rolnictwo i handel zbożowy w Galicji, i aby 
czątku twierdził, że miał dwóch wspólników — pó | komisja ta Sejmowi jeszcze na bieżącej sesji 
Źniej zaś gdy wymienieni przez niego Ohomaniec i sprawozdanie wraz z wnioskami przedłożyła. 
Przyszlak winy wszelkiej się wyparli. twierdzi Saj- Dalej wniosek ks. Siczyńskiego i towarzy- 
ko, że onsam pobił Poradę lecz zahić go nie chciał. | szy o zmianę ustawy drogowej w tym kierunku, 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratorji Hayde- | ażehy prestacja drogowe wymierzane były we- 
rer, obwinionych bronią drowie Czajkowski, Borecki | dług stopy podatkowej. Wniosek ten obejmuje 
i Lill. Dzisiaj rozpoczęto przesłuchanie świadków. | projekt ustawy dotyczącej, 


0 Wnioski te będą regulaminowo traktowane. 
=> ARJ NE. 


Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
(VII posiedzenie z dnia 7 grudnia 1887). 


398) Członków gminy Słobódki bołszowieckiej, j świat polityczny jak i finansowy i stały się już 
o to samo i 899) Aleksandry Krzeczunowiczowej j wczoraj powodem żywego ruchu na giełdzie. — 
Dziś jednak ruch ten tylko w pierwszem sta- 
djum utrzymał się w dostatecznej sile, bo nade- 
słane z Paryża depesze prywatne nie uważają 
Jeszcze sytuacji za wyklarowaną i podnoszą zna- 
czne trudności w złożeniu nowego gabinetu. — 
Równie niemiłem było dla spekulacji zdemento- 
wanie pogłoski o wyjeździe hr. Herberta Bismar- 
ka do Petersburga, którą to wiadomość spekuia- 
cja powitała była z prawdziwą radością jako objaw 
wysoce pokojowy. 

Na targu głównym przeważało jeszcze Za- 
wsze silne usposobienie, ale obroty były szezu- 
płe, bo Berlin zachowywał ciągle rezerwę, nie 
dopuszczając (em samem i tutejszego targu do 
silniejszego rozwoju. Jak się pózniej dowiedzia- 
no, zachowanie to wywołane było głosami dzien- 
ników berlińskich, które nie bardzo serdecznie 
powitały wybór Sadi-Carnota. 

Ale pod naciskiem giełd zachodnich uległ 
w końcu także Berlin, a wtedy i spekulacja tu- 
tejsza rzuciła się w wir ruchu bez najmniejszej 


3. 


czy Niemcy wobec podobnego stanu rzeczy mo- 
gą trzymać się w spokoju i na uboczy ? s=: 
Waszyngton 7 grudnia. Orędzie prezyden- 

ta wystosowane do kongresu jest nader krótkie 
i podnosi w pierwszym rzędzie ważność kwestji 
finansowej, zaleca dalej rychłe przedsięwaięcie 
środków celem zapobieżenia gromadzeniu kapi- 
tałów w skarbie państwa i napływowi złota do 
kasy państwowej. 

© Paryż 7 grudnia. Izba i senat, nie po- 
wzląwszy Żadnej decyzji, odroczyły się do nastę- 
pnej soboty. ' WE 
T ET Ie rew amaÓ "| JS = — 1 —SRSRONÓJ 


ON adesłarns. 


Polecenia gieldowe 


wykonuję pod najdogodniejszymi warunkami po 
kursie oryginalnym tak na giełdzie wiedeńskiej ja- 
koteż na wszystkich innych giełdach europejskich. 


czytanie sprawozdania Wydziału kraj. z czyono- 
ści w zakresie przemysłu domowego, k.óre Izba 

Początek o godzinie 11 m. 45 przed po- 
łudniem. 


uchwala odesłać de osobnej komisji przemysło- 
JE. p. Marszałek zawiadamia o udzieleniu 


urlopu posłowi Rapaportowi na 8 dni i posłowi 
Brykczynskiemu na 8 dni. 

Postowi Siemiginowskiemu udziela Izba 
urlop na cały czas trwania sesji sejniowej. 

Odczytano dalszy ciąg petycyj : 

832) Rady szkolnej miejscowej w Pilznie o 
podwyższenie płac nauczycielom. 5388) Rady po- 
wiatowej w Brodach w sprawie wyłączenia gmin 
łabacz i Sokołówka z okręgu sąd. w Olesku i 
starostwa w Złoczowie, a przyłączenie do okręgu 
sąd. i polit. w Brodach. 334) Gminy Nagórce o 
zmianę ustawy szkolnej w przedmiiocie prezen- 
towania nauczyciela. 885) Gminy Mielnica i in- 
nych, o utworzenie œ. k. urzędu podatkowego 
w Mielniecy. 386) Gminy Kowalówka, o przy- 
dzielenie jej do e. k. urzędu podatkowego i c.k. 
sądu pow. w Kołomyi. 337) Gminy Tnżyłów i 
18 innych powiatu kałuskiego, o przyspieszenie 
regulacji rzeki Łomnicy i Czeczwi. 388) Gmi- 
ny Husiatyn w sprawie opustu z czynszu dzie- 
rżawuego za myto w Husiatynie. 389) Gminy 
m. Czehowa, o zaprowadzenie c. k. sądu pow. 
tamże. 840) Gminy Dębowa, o pożyczkę 800 zł. 
i zapomogę 200 zł. na budowę szkoły. 341)! 
Gminy Mostki z Malinówką, o zachowanie Ra- 
dom szk. miejscowym prawa prezentowania na- 
nezycieli i zrównanie dodatków pięcioletnich. 842) 
Gmiuvy Hrankikuty, o wyłączenie ze związku 
szkolnego w Brzozdowcach i ustanowienie szko- 
ły we własnej gminie. 848) Gminy Podhajce, o 
odpisanie zaległości funduszu szkolnego w kwo- 
cie 777 zł, i o zasiłek na budowę szkoły. 344) 
Gminy Chyrów, 0 usunięcie zapór mytniczych 
z śródmieścia. 345) Gminy Łagiewniki, o wyły- 
ezanie z okręgu c. k. sądu w Skawinie, a przy- 
łągęenie do okręgu c. k. sądu w Podgórzu. 346) 
Gminy Męciszów i pięciu innych 0 zapłacenie 
przez Antoniego Zakrzewskiego kwoty 445 zł. 
za dostawę szutro. 347) Gminy m. Gródka o 
podwyższenie wynagrodzenia za kwatery i pod- 
wody dla wojska. 348) Gminy m. Tuchowa, o 
utworzenie tamże e. k. urzędu podatkowego. 
849) Mieszkańców gminy Jodłówki o uwolnienie 
od płacenia myta na drodze pow. Pruchnieko- 
Dubieckiej. 350) Wydzialu pow. w Sanoku, o za- 
łożenie zakładów kraj. dla nieuleezalnych cho- 
rych, 351) Wydziału pow. w Cieszanowie, o pod- 
wyższenie wynegrodzenia za podwody. 352) Ra- 
dy szkolnej miejscowej w Mostkaeh, o przymu- 
sowe wywłaszczanie ogrodów i pól na rzecz 
szkoły. 358) Rady szkolnej miejscowej w Czeho- 
wie, o zmianę $. 12 ustawy szkolnej 354) 
Rady szkolnej miejscowej w Glinnie o pod- 
wyższenie płacy nauczycielom. 855) Rady szkol. 
miejsc. w Osieku o to samo. 857) Komisji szkol- 
nej zawiadującej szkołą przemysłową izraelicką 
imienia Marka Bernsteina we Lwowie, o sub- 
wencję 300 zł. 358) Grono nauczycieli w Strze- 
liskach. o zapomogę. 359) Nauczycieli w Bóbrce, 
o podwyższenie płacy. 360) Ernestyny Bartkow- 
skiej i Julji Steinberg, naucz. w Brodach, o zró- 
wnanie płacy z płacą starszych naucz. 861) Ba- 
zylego Koreńca, naucz. w Stryju, o dodatek za 
kierownictwo szkoły. 862) Adama Dunina, naucz, 
o zapomogę. 363) Wincentego Bierońskiego, na- 
ucz, o dodatek za kierownictwo szkołą. 864) 
Tego samego, o zaliczkę zwrotną w kwocie 200 
zł. 865) Towarzystwa „Lutni“ we Lwowie, o sta- 
łą subwencję na utrzymanie szkoły spiewu. 366) 
Towarzystwa dobroczynności w Krakowie, 0 za- 
siłek na r. 1888. 867) Zarządu bursy przemy- 
skiej, o subwencję dla bursy. 368) Stowarzysze- 
nia dla wspierania słuchaczy akademji górniczej 
w Leoben. o wsparcie. 369) Wydziału ruskiej 
bursy w Brzeżanach, o zapomogę. 370) Józefa 
Sokołowskiego, o subwencję na zwiedzenie za- 
kładów keramiki za granicą. 371) Ludwika Sta- 
siaka, art. malarza, o zapomogę na wyjazd za | 
granicę. 872) Wa rzyńca Feisegra, 0 sapeni umn 
na kształcenie się w górnictwis. 878) Artura 
Marie, o subwencję dla szkoły szermierki we 
Lwowie. 374) Klaudji Torosiewiezowej, w sprawie 
zaprowadzenia posterunku żandarmerji w Sa- 
sowie. 375) Jakóba Miihlbauera, o zniżenie czyn: 
szu dzierżaw nego z myta w Jarosławiu. 376) Anto- 
niny Przygodzkiej, wdow poinżyn., o zapomogę. 
377%) Felicji Machalskiej wdowy po naucz. lud., 
o zapomogę. 378) Wydziału pow. w Zbarażu, 
w sprawie ntworzenia Rad szkol. okr. w każdym 
powiecie. 879) 25 gmin powiatu sądowego Bu- 
kowsko, o zaprowadzenie urzędu podatkowego 
w Bukowsku. 380) Dworów i gmin w okolicy 
Bukowska, o subwencję na drogę z Bukowska 
do Sanoka. 381) Gminy m. Zatora, o raze | 
nie płac nauczycielom. 382) Gminy Szydłowce, 
o wyjednanie pozwolenia na wypędzanie bydła 
na pastwiska gminę za granicą położone. 385)! 
Tej samej, o wyjednanie zezwolenia na zweźbę | 
plonów z gruntów za granicą położonych. 384) | 
T-j samej, o zmniejszenie prestacyj szkolnych, | 
385) Komitetu cerkiewnego w Mostkach, o za- 
pomogę na budowę cerkwi. 386) Towarzystwa 
kup. i przem. we Lwowie, o zmianę ordynacji 
wyborczej do sejmu. 8387) Rady szkol. miejsc. 
a Liszkach, o podwyższenie płac nauczycielom. 
388) Mieszczan w Tarnowie, o zatrzymanie Wy- 
działowej szk. męz. w Tarnowie. 389) Ludwika 
Erazma Veltze, o zapomegę dla pryw. konces. 
szkoły handlowej w Tarnopolu. 390) Adama Ta- 
haczyńskiego, o zwrot kosztów budowy tam na 
Dunajcu w kwocie 5.142 zł. 


391) PP. Bazylja- | 


wej, której utworzenie proponował poseł Weigel. 

Komisja ta składać się ma z 9 członków, a wy- 
bór jej postawionym będzie na najbliższem po- 
siedzeniu. 

JE. poseł hr. Ludwik Wodzicki popieral 
wniosek sprawozdawey posła Wereszczyńskiego, 
za odesłaniem tej sprawy do komisji gosp. kra- 
jowego. 

Przemawiali jeszcze poseł Antoniewiez za 
wnioskiem Weygla, poseł hr. Stanisław Badeni 
przeeiy i poseł Romanowicz za wnioskiem p. 
Weygla. 

Poseł Madeyski uzasadnia znany swój wnio- 
sek o polecenie Wydziałowi krajowemu, by zba. 
dawszy potrzebę reformy postępowania sądowego 
w sprawach niespornych, przedstawił zasady do 
zmian ustławodawczych. 

W dłuższem przemówieniu wykazuje mówea 
potrzobę tej reformy, a przykłady czerpie z życia 
włościańskiego. 

„Zycie włościan — powiada mówca — to 
jeden nieprzerwany łańcuch procesów, związany 
splotami taks, stempli, komisji itp. Trzeba prze- 
to koniecznie temu zaradzić, ażeby włościanina 
wrócić roli i pracy. Wprawdzio konstytucja przy- 
znała, ża prawo prywatne ma być dia wszystkich 
krajów koronnych jedno i to samo, tak jednak 
być nie powinno, a zgubność tej zasady konsty- 
tneyjnej okazuje się najlepiej w prawie formal- 
nem, a jak u nas szezególniej w sprawach spad- 
kowych i opiekuńczych.“ 

Kierunek, w jakim ma być przeprowadzona 
reforma przedstawia mówca, aby postępowanie 
było szybsze i tańsze. 

Szezagólniejszą uwagę zwraca mówca na 
opłaty w sprawach spadkowych. Opłaty skarbo- 
we należałoby zniżyć, zwłaszcza w wypadkach. 
gdzie w jednej rodzinie śmierć szybko po sobie 
następuje, w skutek czego dzieje się, iż jeden 
spadkobierca po drugim nie dziedziczy, lecz ku- 
puje sobie spadek od rządu. ' 

Opłaty dla notarjuszów są również wysokie 
i nierówne i nie są należycie unormowane tak, 
iż się zdarza, że od mniej więcej tej samej war- 
tości spadku, jedna strona zapłaciła więcej, dru- 
ga mniej. Wynagrodzenie przeto notarjusza po 
winno być wyimierzonem od wartości spadku i 
taxy te powinien ściągać sąd i sąd notarjuszom 
doręczać, a nie tak jak dotąd, że wynagrodzenie 
to przyznaje sąd według użytego czasu, tradu i 
pilności notarjusza a następnie przyznane wy- 
nagrodzenie stroną sama notarjuszowi doręcza. 

Potrzeba dalej reformy instytucji notarjatu 
przez powierzenie mł samodzielnego spełniania 
czynności spadkowych i innych. a nie tak jak 
dotąd, że notarjusz we wszelkich przez siebie 
wykenywanych czynnościach zależy od sądu. 

W końcu przechodzi mówea do spraw 0- 
piekuńczych i wykazuje, jak opieka ta tak pod 
względem wychowania pupila, jako też admini- 
strowania majątkiem jego jest wykonywaną i 
przedstawia w jaskrawych barwach smutny obraz 
w tym względzie. | 

Pod względem formalnym wnosi mówca 
odesłanie tego wniosku do komisji prawniczej, 
co Izba uchwala. 

Z kołei motywuje swój wniosek poseł Me- 
runowicz o polecenie Wydziałowi krajowemu, by 
zbadał i przedstawił wnioski, jak zaradzić włó- 
częgostwu w naszym kraju. 

Godz. 1 m. 5, posiedzenie trwa dalej. 


Część ekonomiczna. 


== Traktaty handlowe. Rokowania rządu na- 
szej monarebji z Niemcami i Włochami znajdują się 
w tem stadjem, iż odnośne układy handlowe zosta- 
ną temi dniami już podpisane. Ponieważ Rada pań- 
stwa przed swem rozejściem się udzieliła rządowi 
pełnomocnictwa do zawarcia układów handlcwych z 
obema temi państwami, przeto traktaty te będą już tylko 
przedmiotem rozpatrywań w Sejmie węgierskim po- 
czem po otrzymaniu sankcji cesarskiej — wejdą w 
życie. 
à Układ z Niemoąmi jest identyczny z obecnie 
obowiązującym i może byé w każdej chwili z ter- 
minem jednorocznym wypowiedziany. 

W rokowaniach z Włochami najwięcej czasu 
zabrały układy co do taryfy cłowej. Szczegóły taryfy 
nie są jeszcze znane, o ile jedaak można wnosić z 
dat już ogłoszenych — udało się rządowi austrja- 
okiemn uzyskać znaczne ułatwienia dla towarów, 
które stanowią ważny artykuł eksportu z mo- 
narchji, I tak jak się dowiadujemy — poczynio- 
no znaczne koncesja austijackim wyrobom szklannym 
i papierowym i uzyskano wielkie ulgi cłowe dla pi- 
wa i wódki, Wywóz drzewa i komi do Włoch ma 
być nawet zupełnie wolny od eła. Także cła od wy- 
robów glinianych i porcelanowych, cukru, lnu i tka- 
nin maja być znacznie zredukowane. 

Natomiast Włochy mają otrzymać uwolnienie 
od cła dla agruminów (cytryny, pomarańcze ete.) i 
marmri, równocześnie zaś sprawa rybołowstwa 
morskiego i żeglugi przybrzeżnej ma być uregulowa- 
na odpowiednio do ich życzeń. 

Układ z Włochami wejdzie w życie z dniem 
1 stycznia 1888 — dla Austro-Węgier na razie pro- 
wizorycznie. 

= Targ zbożowy w Krakowie. D. 6 grudnia. 
Na dzisiejszym targu na Kleparzu panowało wogóle 
usposobienie dość stałe, lecz znaczniejsze transakcje 
miejsca nie miały, ponieważ z powodu złego Btanu 
dróg dowozy były małe, zwłaszcza celnych gatunków 


nek w Jaworowie, 0 subwencję dla klasztoru. ; pszenicy — jakich poszukiwano na wywóz — weale 


392) Julji Selingerowej kierowniczki zakładu 
wychowawczego w Tarnopolu, o dodatek do pła: 
cy. 898) Jędrzeja Lundy i innych, w sprawie 
sprzedaży realności we Lwowie, na pomieszcze- 
nie żandarmerji. 394) Rady szk. m. w Zamar- 
stynowie, o zreorganizowanie szkoły i podwyż- 
szenie płacy. 895) Dominika Zahajkiewicza, we- 
terana, o zapomogę. 396) Wydziału Rady pow. 
we Lwowie, o przyznanie egzekucji politycz. 


tów nad Lipą, w sprawie regulacji rzeki Lipy. 


nie było. 

Na dzisiejszym targu na Tleparzu: 

Płacono za pszenicę bia zł. 7.25 do 7.65, 
za żółtą 7.15 do 7.50, za cze ną 7.15 do 7.60; 
za żyto 5.30 do 5.65, za ję  ień 5.50 do 6.—, 
za owies 5.— do 5.30 (z akcy — Wszystko za 
100 kilogramów. 


W. eń 5 grudnia. 


R „p (Z) Wybór Sadi-Carnota rezydentem rze- 
za zaległości kas poż. gm. 397) Właścicieli grun- | czypospolitej francuskiej, jakc A spokój z jakim szną obawę, że 


się odbył ten ważny akt, za —wolniły zarówno 


|zwaniu dyrektora biura prasowege w Petersbur- 


August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


2 ulica Karoia Ludwika 1 
w gmachu galic. Towarz. kred. ziemskiego. 
Z CE zj 


ADWOKAT 


obawy. 

Nie wielkie — ale powszechne awanse są 
rezultatem ostatecznym dnia dzisiejszego. 

Notowano: 

Kredyty austrjackie 27980, węgierskie 
286:25, anglobanki 110:25, bankvereiny 91:40, 
laenderbanki 222/75, uniony 211'—, ludwiki207:—, 
czerniowieckie219'25, renta wspólna 81-85, sre- iw 
brna 83°80, złota austrjacka 113-30, papierowa 2D eu aps POoPILEL 
5%, 96 30, złota węgierska 9905, papierowa | mieszka pod 1. 22 przy ulicy Hetmańskiej w domu, gdzie 
5%/, 8590, ruble 1:108/,. , przedtem był Sąd apelacyjny © ==) 0 

= Z wiedeńskiego targu bydła. Na ponie- | Sm 


działkowy targ bydła rzeźnego przypędzono 2657 z z 
Do sprzedania tanio 


sztuk opasowego, 873 sztuk chudego, ogółem 3530 
sztuk bydła. Pomiędzy temi z Galicji przypędzono ASY l 
410 opasowych i 52 chudych, z Bukowiny 334 opa- | duże lustro z konsolą marmurową, w ślicznie rzeźbio- 
sowych i 8 chudych. Ogółem przypędzono o 119 nych ramach orzechowych ; kredens “ orzechowy ; 
garnitur orzechowy, pokryty jedwabną materją, stół 
przed kanapą i inne rzeczy. Zgłosić wię na «ulicę 


sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. — Z Galicji 
d 116 sztuk więcej niż zeszłego tygo- à) i 

ZPR Aaa kj kj sE Trybunaiską pod L. 4. III. piętro * Lokal otwarty 

przez eały dzień. 


dnia. Przebieg targu był z początku dość ożywiony, 
później nastąpiła pewna ociężałość. Ceny towaru 
wyborowego nie zmieniły się, ceny towaru średniego 
nieco spadły. — Nie sprzedano 293 sztuk. 

Płacono za galicyjsko-bukowińskie woły opaBo- 
we po 47 do 52 zł., towar przedni po 58 do 57 
zł.; węgierskie woły opasowe po 48 do 54 zł, to- 
war przedni po 55 do 59 zł.;z innych krajów ko- 


— mł z 


Z zbożowych targów 


| 7 grudnia | Lwów [ooo oe [zarami] 


; Pszenica 6 40 67 

ronnych woły opasowe po 48 do 54 zł., towar prze- Zyto 435 480 

dni po 55 do 60 zł, opasowe krowy i buhaje po 40 || Jęczmień 3 75 - 650) 

53 zł. za centnar metryczny towaru zabitego; za ankh M 

bydło chude płacono po 40 do 46 zł. za centnar Wyka 4— 46 

metryczny, a po 20 do 112 zł. za sztukę. Rzepak 9.75 10.7 
a a EE) A aw S czedadn.- MO 
—RTEWALIE. Konic. ezer, |30.-- -- 45]28 — 45— |27. «400 |34.--46 


Konie. biała. {—— 
Konic.szwed. |--— —— 
c wszystko 2a 100 kilo netto bez worka 

Chmiel er 56 kilo loco Lwów q} 25 — 45 nominaisia 
Nowy chmiel od 50 do 75 szłr. za 56 kilogramów. 

OQkowita za 10000 litr- proc. Lwów loco 28— dp 2450 
Wiedeń 7 grudnia. Pszeniee. od 760 do ——., Żyto 
6:20 do —*—, Okowita 25 75 - do —*— ' Berlin 7 grudnia. 
Pszenios 162. — d^ 16950. Zytn 118 — do 12275 Okowien 
9640 do 10060 Peszt 7 grudnia Pasenias 730 do -— 
Żyto 590 do —* — Okowita 2524 do —.- -. 


„Cé | 
Telegramy „Przeglądu“. | 
(Otrzymane wczoraj). 

Petersburg 6 grudnia. Journal de St. Pé- 
tersbourg gratuluje Francji z powodu, że wybra- 
la prezydentem umiarkowanego męża stanu, któ- 
ry w ostatniej walce nie został skompromitowa- 
ny, oraz winszuje szybkiego zakończenia nie- 
bezpiecznego przesilenia. 

Journal de St. Pótersbourg gani ostro nad- 
użycia niektórych mówców ludowych i dziennika 
Agence Libre, który do swej propagandy nad- 
użyli imienia Rosji i przestrzega trancuską pu- 
bliczność przed konsekwencjami płynącemi z fał- 
szywego pojęcia usposobień i interesów narodu 


gyng 


Kursa giełdowe, 


Wiedeń dnia 7 grudnia. Gedzine 10 minut 55 
Renta wspólna papierowa 81:3) Renta wspólna sre‘ 
brna 8290 Renia 49/, złota 111.90. Renta 50/, pa 


rosyjskiego, który nie znosząc mięszania się | pierowa 96.25. Akcje banku austro-węgierskiego 
obcych we własne sprawy, na odwet nie | 887.-- Akcje anstrjackie kredytowe 278.903 Funty 
mięsza się w walki wewnętrzne Francji | szterlingi 126.95. Napoleondory 09'961/,.Marki niemie 
i odrzuca  solidaryzowanie się z mówcami |ekie 61 80—. ° PALĄ G E 
uliczaymi, hałasującemi tylko wa własnym in- NN, 
teresie. a | 
Przez upadek Gróvy'ego zostały wprawdzie| ` Lwów. Z Isby handlowej, 7 grudnia 1887. * 


pojęcia prawne naruszone, ale obecnie, gdy 
spokój przywrócono, należy sobie życzyć, aże- 
by parlament popierał Carnota w usiłowaniach 
spokojnego rządzenia i zapewnienia pokoju. 


1. Akcje za ssltukę. 
des kapona blożącego 


płacą tąd ają 
bez dywidendy: Arsó 3 


Petersburg 6 grudnia. Rząd zapewnił, aby Kalej salis: Sak DR a z Ek ra 76_2UR_ 20 
zagraniczne Towarzystwa akcyjne, które prowa- | p.o, pokory ae > Jo pea kz - T s 50 
dzą interesa w Rosji bez najwyższego zezwole- | **7=* aa 8% ie c x TE: e ie = 
nia, postarały się od 1 maja 1688 r. od rządu| * edri gaio ŚRO sł w A. = ŻE 
rosyjskiego o pozwolenie prawem wymagane, 2. Listy eastawnę sa 100 złe 
w przeciwnym razie będą musiały interesa swo-| Banku. hyp.galic.6 pre, w. a. m — 
je w Rosji z d. 1 stycznia 1889 r. zlikwidować.| . Ji SAA aj A 99 40 100 4u 
Na rok przyszły dozwolonem zostaje prowadze- ~ a ME a pram 102 25 103 25 
nie interesów pud temi samemi warunkami co | Banku krajowego 4'/,"/, w. » 95 35 96 25 
w tym roku. , Tow. kred. galic. 5 , r ! 1610 85 101 85 

Madryt 6 grudnia. Rząd zawezwał posel-| „ 5 p t dita a 31 25 92 25 
stwa w Berlinie, w Wiedniu i przy Kwirynale A „ Mi s 06 15 97°15 
podnieść na stanowisko ambasad. is É . 

W Izbie i w senacie postawiono wniosek o 8.2 k 3 Piet puen pa aja. ada Da 
podwyższenie ceł zbożowych. Rząd postanowił |% *% E W wik. gł ej L g 
przy każdym wniosku, zmierzającym do echro-|* * * >» (a. le) Psi” elek 
ny ceł, postawić kwestję zaufania, gdyż wnio- 4. Obligi sa 100 gèr. à 
ski te, jako sprzeciwiające się istniejącym | Indemnizacyjne galic. © pro. m. k. 104 2¢ 105 26 
traktatom handlowym, nie dadzą się przepro- | Kom. banka kraj. 5 pre. w. s. I em. 109 — 101 
wadzić. Pożyczka kraj. sr. 1878 6 pro. w.a. 108 75. 

ZE s = z 1888 dtf? " 38 78 94 75 
(Otreymane dzisiaj). || 6. Losy, 

Wiedeń 7 grudnia. Fremdenblatt podnosi | Losy miasta Krakowa 18 50 20 60 
nadchodzące zewsząd doniesienia o wojskowych a  Nóianisławowa . 88 50 85 50 
zarządzeniach rosyjskich na granicy austro- 6. Money. 
węgierskiej i powiada, że doniesienia te stoją w | Dukat holenderski ck. 3 6:88 5-98 
rażącej sprzeczności z zapewnieniami ze wszyst- | Dukat cesarski. . 5'88 5 98 
kich stron o bezpieczeństwie pokoju i z nadzie- | Napoleondor > . 993 1003 
jami opartemi na pomyślnym w swych skutkach | Półimperjał rosyjski 10:26 -+ 10:36 
zjeździe berlińskim. W najbliższej przyszłości | Rabel rosyjski srebrny . 140 1-50 
należy wyczekiwać, o ile zjazd berliński oddziała| ©, » _ Papierowy . „ 1091/4 Dilj 
na graniczne zarządzenia rosyjskie, które w wszel- | 100 marex niemieckich 61.65 62.30 


ki możliwy sposób wśród najrozmaitszych oko- 
liczności są przedsiębrane. 

Dla monarchji ausiro-węgierskiej ma prze- 
dewszystkiem i w zupełności znaczenie mowa 


Pociągi kolejowe 
podług segaru Iwowakiego ad dnia 20 paździer. 1837 roku 


tronowa inaugurująca posiedzenia parlamentu z P a | 
niemieckiego, w której rząd niemiecki zapewnił, | WE| SE |8E| 43] 
iż jest dalekim i stanowczo zdecydowanym od || DOLWóWa przychodza: | 8 E| 88 |35|83 
a PA GT mocarstw. Jeże- , E EEEE 
1by Rosja zarządziła dalsze gromadzenie wojsk | aS ; s) 
na granicy austrjackiej, to A tem samem | $ PANET ek., ME? | Ara tł PA 
zmusi Austrję do iego, że nie będzie mogła po- w „ na Podzameze | 1010 298 | 8.19 
zostać w tyle w obec ostentacyjnie prowakującej || - Cserniowiee . . .| 10 3 835 | 530 
postawy cesarstwa rosyjskiego. „ Stanisławowa . 6.36 9.35 9.29 
Londyn 7 grudnia. Standard ogłosił arty- 
a a a wojsk rosyjskich na l| 46 LWORA odchodzą : 
i MAĆ „Ja7Klej I konczy) gu uwagą, że An- z 1 
glja mimo niepokojących stosunków daiejszych | P P ai k 1610 1025 1338 A 
może być spokojną, gdyż pokojowe zamiary Ńie- | +  „ x Podsaresa | 6.22 | 1056 | 1.08 | 
miec są najlepszą gwarancją i rękojmią nieza- | » Geniowec 384 | 85 | 5 20 : 


e Stanistawows . 


Do Lwowa przychodsą : 
Z Husiatyna, przych. pociąg osobowy o g, 4 m. 35 
Z Stryja Chyrowa przych. pociąg osobowy o g. E m. 35 i 
. 8 m. 59. AE 
É Pd oero] Chyrowa, Btanistawowa, Stryja i Au- 
siaġyna przychodzi pociąg osobowy o godz. 1 m. 30 i 


Ze ltwowa odchodzą : 


Do Husiatyna odch pociąg osobowy og. 11 m. 44 

i o godz. 8 m. 01. — Do Stryja, Chyrowa odchodzi 9- 

ciąg osobowy o g. 8 m. (4. — Do Stryja, Chyrowa i Ła- 

wocznego odchodzi pociąg osobowy © godz. 11 m, 47 
io g. 6. m. 30. ESR > 

Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbatai oznas 

czają porę nocną od godziny 6 wie>xór do 5.59 m. rano. 

——— E 


mąconego powszechnego pokoju Europy, 
Berlin 7 grudnia. Mówiąc o ostatniem we- 


gu p. Feoktistowa, wystosowanem do redakto- 
rów rosyjskich dzienników i wzywającem ich, aby 
miarkowali się w występowaniu przeciw Niem- 
com, zaznacza Posż, że Feoktistów jest głównym 
naczelnikiem nieprzyjaznych Niemcom głosów i 
twierdzi dalej, że przedstawienia ks. Bismarka 
złożone wobec cara Aleksandra zostały bez ża- 
į dnego pomyślnego skutku. Przygotowania wojen- 
ne Rosji na granicy galicyjskiej wywołują słu- 
Rosja ma zamiar uderzyć na, 
swego sąsiada i zachodzi teraz ważna kwestja, 


Z ZEE A TM 


4 


PRZEGLĄD z dnia 8 grudnia 1587, 


Klejnot kapłanów. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Ileż przeszkód napotykałam! Ale wszy- 
stkie zawady, zamiast ostudzać, podniecały tylko 
moję gorliwość. Nazajutrz rano wsunęłam się do 
jej pokoju za służącą, która przyniosła berbaię, 
i siadłszy przy łóżku, przemówiłam do Rachali 
kilka słów poważnych, chrześcjańskich. Słuchała 
grzecznie, ale z roztargnieniem. 

Spostrzegłam moje drogocenne książki, zło- 
żone w kącie na stole, Czyżby przez jakie szczę- 
śliwe natchnienie z góry zabrała się do ich prze- 
ezytania ? Zapytałam ją v to. Odrzekła, że isto- 
tnie przebiegła je, ale znudziła się przytem. 

— Może pozwolisz, abym ci przeczytała parę 
bardo zajmujących ustępów, które niewątpliwie 
uszły twojaj uwagi. 

Później... mam teraz umysł zaprzątnięty 
czem innem. 

— Qzy wiesz, moja droga Rachelo, że wczoraj, 
patrząc na pana Bruff, zaczęłam podejrzywać, iż 
udzielił ci podczas przechadzki jakiejś niedobrej 
wiadomości. 

Na te słowa ze złośliwych oczu Racheli po- 
sypały się iskry. 

Wcale nie — zawołała. — Te wiadomości 
bardzo mnie zajęły i jestem nieskończenie wdzię- 
ezną panu Brufi, że ich nie taił przedemną. 

— Doprawdy? — podchwyciłam z odcieniem 
chrześcjańskiego współczucia w głosie. 

Odwróciła głowę z widoczną niechęcią. 

— Jeżeli cię tak hardzo zajęły — odezwałam 
się znowu po chwili milczenia, — to domyślam 
się, łe przedmiotem waszej narady był... pan 
Godfrey. 

Rachela zbladła jak trup i raptownie pod- 
niosła się na łóżku. Widziałam już, że chce mi 
odpowiedzieć dumuie i pogardliwie, jak to da- 
wniej miała we zwyczaju; ale powściągnęła się, 
znowu pochyliła głowę na poduszki i po chwili 
namysłu rzekła : 


— 


w świeży i piękny wybór 


1695 10—10 wchodzące, 


Poleeająe się do usług 


| Ro 


EEN" 
AJ BF Zmiana 
4 
Y 
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y 


1760 8—10 we Lwowie, 


Praeujae przes dłużacy 


W przeniesioną została na ulicę Sykstuską l. 6. 


N 
() 


Zaopatrzywszy mój magazyn 


TOWARÓW BLAWATNYCH i PLOGIEŃ 


na obscny sezon 


Towarów wełnianych i bawełnianych, 


oraz w różne artykuły w zakres handlu tego 


sprzedaję po cenach stałych i niskich, a 
przy każdem zakupnie za gotówkę 


BEJ 10%, opustu. "E 


Przyjmuję zamówienia na getowe suknie damskie i konfekeje. 


man Woyczyński 


we Lwowie, plac Marjacki I. 


LEE E E E E A z] 
lokalu! © 4 
znana od L1O-ciu lat 


Pracownia wszelkiego rodzaju sakień mężkich 
SEWERYNA WALIGÓRSKIEGO 


rz90!47 czasu w pierwszorzednych zakła- 
dach krawiechish tak w kraju jak i ragranieą i zaopatrzywraj magns- 
syn swój w doborewe materjały bernenskie, francuzkic, angielskie 
ete. jestem wstanie najwybredniejszem wymaganiom Śzanownej P. T. 


Zadrżałam ze zdziwienia. 

— Jakto, co mówisz?... Wszak cała rodzina 
uważa wasze małżeństwo za rzecz stanowczo u- 
łożoną! 

— Godfrey ma dziś przyjechać — odparła po- 
nuro; — zaczekaj, a zobaczysz. 

Rachela zadzwoniła, w progu ukazała się 
jejmościanka w czepku ze wstążkami. 

— Penelopo, kąpiel gotowa? 

Muszę jej oddać sprawiedliwość; mój zapał | 
chrześcjański doszedł do takiego stopnia, że tylko | 
tym sposobem mogła mnie zniewolić do wyjścia | 
z pokoju. Raczeie zauważyć, że dla osoby świa- | 
towej położenie takie jak moje względem Racheli 
byłoby bardzo trudne. Miałam nadzieję wznieść | 
ją na wyższy poziom moralny, biorąc pochop 
z zamierzonego związku jej z panem Godfreyem, 
co byłoby mi dało sposobność do udzielania jej 
wielu poważnych rad i nauk, a tymczasem wedle 
jej własnych słów to małżeństwo nie dojdzie 
do skutku. 


Ale chrześcjanka tak doświadczona jak ja | 
w zawodzie misjonarskim, nie da się nigdy zbić 
z tropu. Po zerwaniu z panam Godfreyem Ra- 
chela wpadnie niewątpliwie w otrętwienie mo- 
ralne. Wtedy uczuje potrzebę sympatji czyjejś, i 
wtedy ja z sercem przepełnionem pobłażliwą mi- 
łością czuwać nad nią będę, niosąc słowa po- 
ciechy, dając rady stosowne i skuteczne. Nigdy 
dotąd nie nadarzyła mi się tak pożądana sposo- 
bność spełnienia obowiązku chrześciańskiego. 
Rachela przyszła do śniadania, ale nie prawie 
nie jadła i przemówiła ladwie parę wyrazów. Po- 
tem chodziła z kąta w kąt, nie wiedząc co z sobą 
począć, a nareszcie jakby nagle obudzona z otrę- 
twienia umysłowego siadła do fortepianu. Grała 
coś skandalicznego, jakąś fautazję z opery, na 
której wspomnienie krew mi stygnie w żyłach. 
Postąpiłabym nieroztropnie, czyniąc jej w tej 
chwili stosowną uwagę. 

Wypytałam się, o której godzinie ma przy- 
być pan Godfrey, i uciekłam z domu przed tą 
muzyką. Za powrotem, wchodząc do pokoju ja- 
dalnego, który zwykle o tej porze był pusty, 
spotkałam w progu pana Godfreya, który rzekł 
z uprzejmą grzecznością : 


— Nigdy nie zostanę żoną Godfreya. 


począwszy od 


4 Asy 


10.  34024- 10 


= Ua 
we Lwowie, Rynek 24. 


(Nad księgarnią) 
polecają swój 


obficie zaopatrzony 
pi SIE.AD 

A, Fortepiandw i Pienin 
() z najlepszych fabryk kra- 
wy jowych, jako to; 

Pq Ehrbara, Bösendorfera, Heitz- 
w manna, Sehweighofera, Hofbawe- 
~ ra, Wirtha, Hamburgera i sa- 
ek 1767 graniemych. h —10 
ibA Można również nabywać for- 


BANA KREDYLUW 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
0, Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem. 
1802 1%—9 


— Droga panno Clack, czekałem jedyni: po 
to, aby widzieć się z panią. Przyspieszyłem swój 
wyjazd z Londynu o parę godzin i dlatego już 
jestem tutaj. 

Mówił swobodnie, bez żadnego zakłopota- 
nia, mimo owej rozmowy z Rachelą na Montagu 
Square. Nie mógł wprawdzie wiedzieć, że byłam 
tej rozmowy świadkiem; ale nutymiast wiedział 
z pewnością, że mnie, należącej do Towarzystwa | 
ubrań dziecięcych i tylu innych stowarzyszeń 
filantropijuych, nietajną jest jego skandaliczna 
zdrada względem komitetów biednych. Ale teraz | 
stał przedemną ze swym pociągajacym uśmie- | 
chem, z tym ezarującym dźwięcznym głosem... 
I nia był weale zakłopotany... dziwna rzecz, 
doprawdy ! 

— Widziałeś się pan z Rachelą? — zaga- 
dnęłam. ; 

Westchnął i ujął mnie za rękę. Byłabym 
mu ją wyrwała z pewnością, gdyby nie to, ża 
osłupiałam ze zdumienia, słysząc jego odpowiedź. 

— Tak jest, widziałem się z Rachelą — rzekł 
spokojnie. — Postanowiła cofać dane słowo, mó- 
wiąc, że po zastanowieniu się widzi że jej i moje 
szczęście tego wymaga. Tę jednę tylko odpowiedź 
powtarza na wszystkie moje pytania. 

— A pan — odezwałam się, — czy poddałeś 
się temu wyrokowi? 

— Poddałem się — odparł z tymże samym 

spokojem. 
Jego zachowanie się w tej okoliczności było 
tak dziwne, że stałam jak posąg, zapominając 
wysunąć moję dłoń z jego ręki. Nie wypada 
wpatrywać się w nikogo, a zwłaszcza w męż- 
czyznę. Popełniłam i ten błąd; po chwili dopiero, 
jakby budząc się ze snu, rzekłam: , 

— (óż to wszystko ma znaczyć? 

— Wytłómaczę to pani — odparł pan Godfrey. 

Poprowadził mnie do krzesła; przypominam 
sobie jak przez mgłę, że był bardzo uprzejmym, 
i nie jestem nawet pewną, czy prowadząc mnie 
nie objął ręką mojej kibici... Byłam bezsilną 
a jsge obejście się 3 damami jest takie, że mu 
oprzeć się trudno. Bądźcobądź usiedliśmy, pa- 
miętam to dokładnie, chociaż za nie innego rę- 
czyć nie mogę. 


dnia 17 Listopada 1885 
wyśaje 


gnaty kasowe 


Dyrekcja. 


ROZDZIAŁ VIII. | 


— Tracę odrazu piękną narzeczonę, wyjątko- 
we stanowisko i ogromny majątek — zaczął pan | 
Godfrey — a jednak chylę czoło bez szemrania. | 
Jakim pobudkom przypisać tak dziwne postępo- 
wanie? Otóż właśnie, moja najdroższe przyja- 
ciółko, nie znam i nie widzę sam tych pobudek. 

— Więc zgadzasz się pan na zerwanie, bez 
żadnego powodu? 

— Pozuól, droge panno Olack, że się odwo- 
łam do twego własnego doświadezenia z dzie- 
ćmi. Dziecię nie potrafi wyjaśnić, dla czego po 
stępuje tak, a nie inaczej; tak samo jak trawka 
nie wie dla czego rośnie, ptaszę dla czego spie- 
wa. Ja w tej sprawie jestem jak to dziecię, jak 
ta trawka, jak ta ptaszyna. Nie wiom sam co 
mnie skłoniło oświadczyć się Racheli, nie wiem 
dla czego zaniedbałem komitety i towarzystwo 
ubrań dziecinnych. Pytasz pani dziecka: „Dla 
czego byłeś niegrzeczny?“ Biedny sniołeczek 
wtyka paluszek w buzię i... nie wie. Tak jest i 
ze mną, droga pabno Olack. Nie śmiałbym się 
do tego przyznać przed nikiem, ale przed panią 
musiałem się wyspowiadać szczerze. — Zaczy- 
nałam pojmować : była to zugadka moralna, a 
takie zagadki interesują mnie niesłychanie i mo- 
gę nawet bez zarozumieniea powiedzieć, że umiem 
je rozwiązywać. 

Pan Godfrey mówił dalej: 

—- Dopomóż mi pani wyjaśnić tę sprzeczność. 
Zamiar ożenienia się z Rachalą wydaje mi się 
chwilami jak sen przykry. Czyż mi potrzeba 
stanowiska? Wszak je posiadam. Majątku? to 
to mam, wystarcza ua moje potrzeby. Po cóż 
więc ubiegałom sią o rękę Racheli? Wszak 
z własnych jej ust słyszałem (ale to zostanie 
między nami) że kocha iunego i że pójdzie za 
mnie jedynie w tej nadziei, że tym sposobem 
zdoła o nim zapomnieć. Jakież okropne czekało 
mnie pożycie! Myślałem nad tem wszystkiem, 
jadąc tutaj i jechałom jak zbrodniarz, oczekujący 
wyroku. Dowiaduję się, że Rachela cofa posta- 
nowienia i doznaję uczucia ulgi i swobody. Przed 
miesiącem przyciskałem ją z rozkoszą do serca; 
dziś doznaję nie mniejszej rozkoszy na myśl, że 
ją tracę. Rzecz na pozór niemożliwa, a przeciek | 
tak jest; powiedziałem pani przed chwilą, że 
tracę piękną narzeczonę, stanowisko i majątek 
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